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łiedakeya:
przy ulicy św. Marcina nr. 1«.

Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponit- 

dzizdków i dni poświąucsnycL

Przedpłata kwartalna
wynoai w Poznaniu marek 4, na wziy-
ztkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preia- 
liate p. 1883 Abtheilung IL Ł Sr. 60.) 
w innych krajach cena poznańika z do

łączeniem przesyłki.

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. W w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Cena oyU/szeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen 
od Wiersza. - Przekład na jwk poUk

bezpłatnie-

Kajehmann-i ‘Trendler, w Warszawie ulica Senatorska ,23. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu. Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 
Baasenstein A Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n- S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnita), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Hsfłi Lafflte A Oomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

AJENCYE KURYERA P O Z N A Ń 8 K I E G O :

Poznań, 5 lipca.

Z bieżącej chudli.
(Przyszłe wybory we Frantyi. — Rozruchy robotnicze 

w Chludowie. — Demonetracye studentów w Paryżu.)
Rozpisanie powszechnych wyborów do fran- 

cutkićj Izby deputowanych na 6 sierpnia było dla 
wszystkich prawie stronnictw niespodzianką, tem 
większą, iż niedawno dopiero zapewniano ze strony 
oflcyalućj, że wyborcy nie zostaną powolaui do urny 
przed październikiem. Nie ma wątpliwości, że przy
spieszenie terminu głosowania wpłynie niepomiernie 
na ożywienie walki wyborczój, która i bez tego za
powiadała się nader burzliwie. Właściwa bowiem 
kampania rozpoczęła się już wówczas, gdy Izba była 
zniewoloną zająó się skandalami panamskiemi, które 
tak kompromitnjące rzuciły światło na wielu jój 
członków, uważanych dotychczas 7a Katonów, ludzi 
nieposzlakowanśj uczciwości w życiu politycznem 
i prywatnem. Chociaż bowiem ogłoszone w tych 
dniach sprawozdanie panamskiój komisyi śledczój 
usiłuje obalić „legendę“, jakoby aż na 104 deputo
wanych ciążyło podejrzenie, iż dali się przekupić 
mniejszemi lub większemi sumami i odgrywali w tśj 
sprawie wielce podejrzaną rolę, to jednakże ogół ma 
to przekonanie, że większość oportunlstyczno-rady- 
kalnój ligi nie zasługuje na dalsze zaufanie ludu. 
A najnowszy skandal, wywołany przez szla
chetne tryfoliumjNortona-Ducreta-Millevoye, stanowi 
poniekąd ukoronowanie całego dzieła. Jeśli rady
kałowie już teraz zawodzą gorzkie skargi na zbyt 
wczesny termin wyborów i ubolewają, że niepodo
bna im będzie poczynić w tak krótkim okresie cza
su niezbędnych do akcyi wyborczój przygotowań, to 
głosy takie są tylko oddźwiękiem zaniepokojenia 
przed wyrokiem, jaki wkrótce wydadzą na nich masy 
wyborców. Na tem właśnie polega główne znacze
nie sierpniowych wyborów, że wiele osobistości, zaj- 
mującyoh w obecnćj Izbie wybitne s anowisko, wyj
dzie z nich prawdopodobnie bez mandatów i że 
przygotowujący się oddawna zupełny poddał s.ron- 
nictwa republikańskiego na umiarkowane i radykal
ne, znajdzie swój wyraz w wotum wyborców. Dzi
siaj już dsje się wyraźnie dostrzegać z jednój stro
ny nachylanie się radykałów do socyalizmu, z dru- 
ziój zaś zbliżenie rozsądniejszych żywiołów republi
kańskich do stronnictwa o zasadach umiarkow no- 
konserwatywnych, czyli t. zw. prawicy konstytucyj
nej, a jednocześnie widoczny jest rozsze 'zający sie 
curaz bardziśj przedział pomiędzy umiarkowanymi i 
radykalnjmi republikanami.

Także w Rosyi, gdzie do ostatniego czasu 
kwestya robotnicza odgrywała w skutek despotyzmu 
rządowego podrzędniejszą rolę, są obecnie na po
rządku dziennym rozruchy robotników. W ostatnich 
dniach odbyły się rozruchy wśród tkaczy w Chludo
wie, w gubernii rjszańskiej. Nowy dyrektor fabryki 
wywołał niezadowolenie pomiędzy robotnikami wsku
tek rozporządzenia, aby w przyszłości czyszczono 
maszyny w niedzielę, a nie, jak dotychczas, w dzień 
roboczy. Dalej zakazał udzielać zaliczek i cheiał 
robotników zniewolić, aby zakupywali artykuły spo
żywcze w składzie fabrycznym, gdzie ceny były 
wyższe, a towar gorszy, aniżeli w handlach innych. 
Robotnicy skarżyli się oprócz tego na nadzwyczaj 
nizki zarobek i na nieprzyzwoite traktowanie robo
tnic. W skutek ogólnego rozgoryczenia, robotnicy 
w nieobecności wojska miejscowego, które wyszło na 
cwiczema, odbyli zgromadzenie, na którem uchwalili 
ogólne beyobocie, jeźli zarząd fabryki nie uwzględni 
1» * skarg. Ponieważ życzeń tych nie wy
słuchano, rzucili się zatóm robotnicy na fabrykę, 
niszcząc maszyny, narzędzia, meble, książki, oraz 
towar wykończony i swoje baraki. Na 5000 robotni
ków, zatrudnionych we fabryce, wzięło udział około 
2000 w niszczeniu zakładów fabrycznych. Stwierdzić 
jednak należy, że podczas rozruchów niczego nie 
skradziono, że nawet robotnicy odgrodzili ulice, aby 
nikt nie mógł zabrać towaru z fabryki, i że policyi, 
która biernie się zachowywała, oddali kasę fabry
czną. Rozruchy trwały dwa dni, a policja nie była 
w stanie uśmierzyć zburzonych tłumów. Na urzędni
kach fabrycznych nie dopuszczono się żadnych gwał
tów, nikogo t6ż nie poraniono. Gdy wreszcie przy
było wojsko, aby przywrócić spokój, robotnicy roze
szli się natychmiast do domów, a nawet witali żoł
nierzy owacyami. Fabrykanci obliczają wyrządzone 
im szkody na 300,000 rnbli.

, Paryż znalazł się nagle wśród rozruchów stu- 
aenckich, które w skutek zabicia jednego człowieka, 
przybrały charakter polityczny. Jedni mówią, że po
mocnik handlowy Nnger został zabity przez policyą, 
inni twierdzą, że zabili go demonstranci. Drugie przy
puszczenie ma więcej danych po za sobą, ale Pary- 
źame, żywiąc instynktową nienawiść do policyi, bierą 
w obronę hałasujących studentów. Przyczyną obe
cnych rozruchów jest skazanie pewnego Kamiltoua 
z* występstwo przeciwko moralności publicznej.

szcząc się za »męczennika“ niemoralności, urządzili 
studenci kocią muzykę senatorowi Bórengerowi, który 
przyczynił się do wytoczenia procesu skazanemu ka- 
miltonowi. Oburzenie studentów znalazłoby jednak 
dostateczny odpływ w kociej muzyce, gdyby nie ener
giczne wystąpienie policyi, które dało powód do za
ciętych walk ulicznych.

Dzisiaj otrzymujemy następujące telegramy: ; 
Pary», 4 lipca rano. Gdy wczoraj wieczorem

rozpędzono manifestantów przed prefekturą policyj
ną, udali się studenci z hałasem na bulwar St. Mi
chel, gdzie potłukli wszystkie latarnie. Tlam cbciał 
mowa przejść przez most, ale został cofnięty przez 
policyą. Szkody zrządzone na prefekturze są zna
czne. Kilka osób przyaresztowano. O godz. 11 i 
pół w nocy przyszło na bulwarze St. Michel do po
nownego starcia pomiędzy policyą a studeutami, 
przyczem policyanci zostali rozbrojeni przez studen
tów 3 odniosło rany.

Rozruchy trwały do godz. 1. Liczba rannych 
jest wielka, między nimi znajduje się także 8 poli
cjantów.

Paryż, 4 lipca. Komitet studencki wydal ma
nifest, w którym wzywa studentów, aby się spokoj
nie zachowywali na pogrzebie zabitego Nugera, aby 
przedewszystkiem strzegli się przed „agents pro
vocateurs“, którzy są sprawcami wczorajszych wy
padków.

Na bulwarze St. Michel, gdzie wszystkie pra
wie składy są pozamykane, zanosiło się dzisiaj przed 
połnduiem na nowe starcia. Demonstranci zaczepili 
trzech policjantów, przechodzących przez bulwar. 
Z okien kawiarni rzucano na polieyantów szklan
kami i flaszkami. Trzech polieyantów ranionych. 
Około godz. I* 1/», gdy pewien policjant zawezwał 
studentów, gromadzących się naokół deputowanego 
socjalistycznego, został rozbrojony i poraniony.

Ojciec Nugera w ostatniśj chwili postanowił pono 
wywieść zwłoki syna koleją, aby uniknąć roz
ruchów.

Paryż, 4 lipca. Od godziny 2 tłumy ładzi za
legają bulwar Saint-Michel. Komitet studencki za
wezwał ponownie wszystkich studentów, aby się spo
kojnie zachowywali.

Około godziny 2 minut 30 udali się studenci 
do lazaretu Chanté. Liczne tłumy ludu przechodziły 
przez bulwar Saint-Germain i zgromadziły się około 
Charité. Policyą była zniewoloną rozpędzić kilka 
razy ciekawych, którzy stróżów porządku publicznego 
witali jak najgorszemi wyzwiskami. Przed szpitalem 
zebrało się także kilka towarzystw z chorągwiami.

Deputacya świętujących doróżkarzy przeniosła 
wieniec.

Liczba przy wczorajszych tumultach poranio
nych polieyantów wynosi 50. Rany odniosło oprócz 
tego 150 demonstrantów i ciekawych, pomiędzy nimi 
duński literat Hermann Bang.

Paryż, 4 lipca. O godzinie 4 w niczem nie 
zmieniło się położenie. Komunikacya około Charité 
została zatamowana przez zbite masy tłumu, czekają
cego na zwłoki Nugera, które mają być wywiezione na 
dworzec Lyoński. Studenci strzegą wchodu do la
zaretu. Około godziny 5 nastąpiło starcie pomiędzy 
policyą a tłumem. Około 20 osób zostało poranio
nych, pomiędzy nimi 10 dość ciężko. Rannych od
niesiono do lazaretu. Dwa oddziały republikaúskiéj 
gwardyi przywróciły spokój.

Paryż, 4 lipca. Na korytarzach pałacu Bur- 
bonów dają deputowani głośny wyraz swojemu obu
rzeniu przeciwko demonstrantom i są gotowi popie
rać rząd w celu przyprowadzenia porządku. Dla 
bezpieczeństwa senatu poczyniono wszelkie zarzą
dzenia. •

Paryż, 3 lipca- Prefekt policyi Lozé podał 
się do dymisyi, lecz rząd prawdopodobnie nie przyj- 
mie jéj.

Prasa niemiecka — a Koło polskie.

Do „Westpreusisches Volksblatt“ piszą z War
mii, że ks. dr. Wolszlegier na zapytanie okręgowe
go sędziego Rempe z Wartburga odpowiedział temu 
panu listownie, iż głosować będzie za ustawą woj
skową, — i że ten sam polski kandydat na publi- 
cznem zebraniu w ogrodzie cesarskim (Kaisergerten) 
w Olsztynie oświadczył również przed setkami siu. 
chaczy, iż głosować będzie za projek em rządu.

Pisma niemieckie, a mianowicie katolickie, któ
re nas najbardziej interesują, zapisuję całe, lamy o na
szych posłach i ich przyszłem stanowisku względem usta
wy wojskowej. Jest w tych wywodach dużo egoizmu 
i źle pokrywana złość z powodu samodzielniejszćj 
pozycyi, jaką nasi posłowie zajęli wobec 
centrum. Nam bardzo przykro, że zachodzą 
takie kwestye czysto polityczne, w których 
za centrum iść nie możemy, aleó trudno, Koło pol
skie nigdy przecież nie przysięgało na wierność ka
tolickiej frakcyi niemieckiej, i wystarczałaby ze stro
ny tejże odrobina dobrej woli, aby uznać, że i my 
m my odrębne interesa, które nam żadną miarą po
stępować na ślepo w ślady centram nie pozwalają.

Do jak niesprawiedliwych i wprost nieprzyja
znych sądów wobec nas posuwają się katolickie pi
sma niemieckie niech posłuży artykuł „Westpreuss. 
Volksbl.“, w którym wytoczono przeciwko nam skar
gę z tego powoda, że śmieliśmy w okręgu olsztyń
sko reszelskim na Warmii wybrać polskiego kandy
data, a w wiejskim okręgu gdańskim oddać głosy 
polskie również na Polaka. „Przyczyny tego postę
powania Polaków — prawi wspomniany organ — 
należy szukać wyłącznie w celach agitacyjnych. 
Chcą oni w przeważnie niemieckich okręgach 
wyborczych podnieść „świadomość narodową* 
polskiej mniejszości i — tego się otwar
cie nie mówi — ale taki jest cel rzeczywisty — 
niemieckich katolików o ile możności także spoloni

zować. Podstawy do tego dostarcza im ta okoli
czność, że niektórzy wyborcy może przed wielu laty 
mieli polskich przodków (!), że mają polskie nazwi
ska, że w częściowo polakiem otoczeniu (!) istotnie 
nauczyli się po polsku, albo przynajmniej mówią mię- 
szaniną polsko-niemiecką...“

Czyż mógłby nieprzychylnie) wystąpić przeci
wko nam nasz najzaciętszy nieprzyjaciel, kulturnik 
z eky Fałkowsko-Bismarkowskiej ? Więc katolicki 
organ stwierdza tutaj bez ogródki, że notorycznie 
polonizujemy Niemców, godzi się zatóm i na dalsze 
konsekweneye i nzna potrzebę obrony uciśnionej 
przez niegodziwych Polaków Niemczyzny?!

Oto do czego się dochodzi, gdy się w zacie
trzewieniu nie chce nzuać odmiennych od własnego 
zapatrywań 1 Dla nas w tóm powód jeden więcój, 
aby iść za głosem własnego sumienia, nie pytając się 
o żadne inne względy.

„Glos „Westpr. Volksbl.“ zachowamy sobie 
w pamięci.

Widocznie pod wrażeniem niezliczonych głosów 
katolickich dzienników niemieckich co do stanowiska 
posłów naszych wobec ustawy wojskowej pisze 
„Kreuz-Ztg.“ co następuje: „Gdy się rozważa po
szczególne głosowania, w których polskie głosy 
padły za wotum rządu, podpada, że Polacy znajdo
wali się prawie zawsze po stronie równie dobrze 
usposobionej mniejszości, tak że zadokumentowanie 
owego patryotyzmu w wlaściwem znaczeniu tego 
słowa było „taHie“. Gdyby Polacy teraz, kiedy 
istotnie zależy na tem, mieli, jak to zapowiada ów 
komunikat „Germanii“ (znany już czytelnikom „Ku- 
ryera“. Przyp. Red.), głosować przeciwko projektowi 
wojskowemu, to na dawniejsze ich zachowanie się 
padłobjr dziwne światło; a ponieważ pomoc, jaką 
znaleźli u członków innych stronnictw w walce wy
borczej, pochodziła wyłącznie ztąd, iż oczekiwano 
od nich wotum za ustawą, przeto odrzucenie pro
jektu z ich strony równałoby się teraz fałszerstwu 
i zdradzie (?!).“

„Kreuzztg.“ niepotrzebnie bierze tę rzecz tak 
tragicznie! Nasi posłowie, o ile zaciągnęli jakie
kolwiek zobowiązania, będą je umieli i bez nawoły
wań „Kreuzztg.“ wypełnić — a „Germania“ do
tychczas, Bogu dzięki, jeszcze nie stała się monito
rem Koła polskiego w parlamencie niemieckim.

Pobjt NajprzewieleL Is. Arcjpasterza na Kujawach.
Piaski, 29 czerwca.

Najprzewielebnięjszego Arcypasterza wyjeżdża
jącego z Ostrowa w towarzystwie licznój jazdy 
kojawskiój odprowadzili pp. Trzcińscy, Mliccy i inni 
daleko poza granicę parafii. W następnych siołach, 
koloniach i wsiach nawet niemieccy koloniści bardzo 
życzliwie przyjmowali Najprzewiel. Arcybiskupa. 
W Kicku cała ludność katolicka wyległa a wieś 
była przyozdobioną w bramę tryumfalną, wieńce 
i kwiaty. Zewsząd rzucano bukiety do pojazdu 
arcybiskupiego.

W< Głębokiem spotkała Najprzew. Arcypaste
rza miła niespodzianka. Pod przewodnictwem p. 
Swidzińskiego, ojca ks. Adama z Mącznik, wyległa 
cała wieś świątecznie przybrana. Były dzieci szkólne 
z p. nauczycielem, które nader pięknie zaśpiewały 
wraz z doroślejszemi osobami pieśń umyślnie ku temu 
celowi ułożoną. Po pana Swidzińskim, który kilku 
słowy bardzo pięknie przemówił, córka jego wygło
siła udatny wiersz okolicznościowy i wręczyła wspa
niały bukiet Najprzew. Arcypasterzowi, który do 
głębi serca poruszony temi objawami miłości, ser
decznie dziękował i błogosławił. Podnieśmy jeszcze 
to, że w Głębokiem wzniesiono kilka bram tryum
falnych.

Wśród ciągłych hołdów i serdecznych objawów 
miłości ludu, nieraz cwałem pędzącego obok kolasy, 
dojechał Najprzew. Arcypasterz przez Bacharcie do 
Piask, gdzie zaraz na wstępie przywitały go salwy 
moździerzowe i broni ręcznej. Wśród nieustających 
wiwatów zajechał przez wspaniałą bramę tryumfalną 
Maj prze w. Arcypasterz przed kościół na górze po
łożony. Tutaj na czele licznych duchownych i wiej- 
skioh obywateli przywitał Go ks. dziekan i kanonik 
kruświcki Kaczmarek z Chełmiec, rządzca obecny 
kościoła w Piaskach. Wśród niezliozonego tłumu 
ludu odpowiedział Najprzew. Arcypasterz od ołtarza 
rzewnie, nawięzując do czasów utrapienia, które 
nawiedziło tutejszą parafią w czasie minionój walki. 
Słowa Najprzewiel. Księcia Kościoła głęboko roz
rzewniły i na duchu podniosły parafią. Z kościoła 
udał się Najprzew. Arcypasterz z calem otoczeniem 
duchownych i świeckich do miejscowego dziedzica 
p. Czesława Jaczyńskiego, który wszystkich bardzo 
gościnnie podejmował, a wśród podróży Najprzewiel. 
Arcypasterza, często Go wraz z innymi panami w dro
dze odwiedzał, dając wszędzie dowody wielkiego do 
Kościoła przywiązania. Tutaj wspaniałą czwórkę 
p. dr. Trzcińskiego z Popowa zastąpiła dzielna 
czwórka p. Grabskiego, którą już Najprzewieleb- 
niejszy Arcypasterz dojechał pod wieczór wprost 
w gościnę do państwa Józefowstwa Grabskich 
w Skotnikach, Towarzyszyły Najprzewielebniejszemu 
Arcypasterzowi dzielne zuchy kujawskie, przysłani 
ze Skotnik. Droga do dworu i sam dwór był pię
knie ozdobionym drzewami i zielenią; było t6ż kilka 
bram tryumfalnych. Gdy Najprzewielebniejszy Arcy

pasterz przed dworem wysiadł z powozu, witał pan 
Grabski swojego dawnego towarzysza pracy parla
mentarnej, a dziś swego Najdostojniejszego Arcypa
sterza, i wyraził swoje szczęście i radość niezmierną, 
że przyjąć może w swych progach tak Dostojnego 
Gościa. Pana Grabskiego otaczała cała jego rodzi
na i krewni i okoliczne obywatelstwo. Widzieliśmy 
tam pp. Lucyanostwo, Maryanostwo i Leona Grab
skich, dalej państwo Sikorskich z Retkowa, panów 
Jaczyńskiego, Dyakowskiego, Niesiołowskiego, dyre
ktora Walżyka z Kruświcy i innych, obok księży 
Kaczmarka, Kompfa, Pasztalskiego i innych.

Przy obiedzie wzniósł pan Grabski wymowne- 
mi słowy zdrowie Najprzew. Arcypasterza, na które 
nasz Książę Kościoła bardzo serdecznie odpowiedział 
wyrażając swe zadowolenie, że się znajduje pod go
ścinnym dachem swego przyjaciela, którego sympa
tyczne słowa i ciepłe przyjęcie na czele licznej ro
dziny i kujawskiego obywatelstwa, napełnia go nową 
siłą i otuchą do spełuiauia tak trudnych obowiązków 
swego wysokiego stanowiska.

Nastąpi a świetna iluminacya parku, po który» 
goście z Najprzewielebniejszym Arcypasterzem długo 
zażywali przyjemności rozkosznego wieczora.

Nazajutrz ksiądz kanonik Kubowicz na życze
nie Najprzew. Aroypasterza odprawił w Piaskach 
mszą świętą i powiedział stósowną naukę. Chcis* 
przez to ksiądz Arcybiskup dać wyraz współczucia 
i miłości parafii, z której wyszedł Brenk.

Dnia tego była w Skotnikach już tylko naj
bliższa rodzina pana Grabskiego, z którą ksiądz 
Arcypasterz pożegnał się po śniadaniu, dziękując za 
serdeczne przyjęcie i błogosławieństwa Arcypaster- 
skiego udzielając tój zacnej rodzinie.

Cały oddział dziarskich Kujawiaków eskorto
wał księdza Arcypasterza przez Papros, w którem 
jest graniczna komora celna, a które było w jasny 
dzień iluminowanem i pięknie zielenią i kwiatami 
przystrojonem. Przemówił tu dowódzca eskorty, 
dzielny i rozumny gospodarz Bartczak, bardzo pię
knie, a Najprzewielebniejszy ksiądz Arcypasterz ser- 
decznemi słowy na poczciwe słowa włościanina od
powiedział. Od Paprosa jechał ksiądz Arcypasterz 
wśród skwaru daleko się tu ciągnąceml piaskami aż 
do wielkiego drewnianego kościoła w Pieraniu, 
ń którym słynie od czterech wieków słynny obraz 
Matki Boskiej Pierańskiśj, czyli Kujawskiej, którój 
liczni prymasowie i król Leszczyński do Gdańska 
się cofający, hołdy składali. Pokłonił się Jój i nasz 
Najdostojniejszy Arcypasterz, serdecznie na Jój cześć 
przemówiwszy, ze łzą w oku siebie i lud Jój po
tężnej opiece ofiarując. Na czele nader licznego 
ludu, który niemieccy dziedzice tak tu, jak w innych 
miejscach podwodami przysyłali, przyjmował swego 
Zwierzchnika ksiądz administrator Rólski z Góry. 
Przybył też p. Łyskowski i kilku dziedziców Niem
ców. Za Pieraniem, w lesie, pod krzyżem misyj
nym, stojącym tu od 103 lat, przemówi! na poże
gnanie Bartczak, zapewniając, że on i jego drużyna 
kujawska będą przy wierze ojców tak silnie stali, 
jak ten misyjny krzyż dębowy, od zęba czasu dotąd 
nietknięty.

Odtąd podjęli się straży przybocznej przy 
księdzu Arcypasterza konni Kujawiacy z Parchania, 
którzy go też pod wieczór dnia 30 czerwca, w pią
tek, wśród niesłychanego kurzu i wesołych okrzy
ków „Niech żyjel“ przez pięknie przystrojone Mo
dliborzyce*) przywiedli do swego parafialnego ko- 
ściol&.

Na czele duchowieństwa przy bramie tryum
falnej przyjmował księdza Arcypasterza miejscowy 
pleban ks. Kozielski. Wśród pieśni kościelnej prze
prowadzony przez całą wieś przybył Najprzewie- 
lebniejszy Arcypasterz do kościoła, gdzie od ołtarza, 
jak to zwykł wszędzie czynić, z namaszczeniem 
przemówił i udzielił swego arcypasterskiego błogo
sławieństwa.

*) Do koloniïftoyi należące.

Parchanie, 2 lipca.
Najprzew. ks. Arcypasterz spędził w Parchania 

całe dwie doby na pracy wizytacyjnej, t. j. od 30 
czerwca do 2 lipca.

Przeszedłszy przez bramę, na którój jaśniał bar
dzo stósowny i znaczący napis: „Eliasz ci przyjdzie
i wszystko naprawi“, wszedł N. ks. Arcyp. do ko
ścioła, gdzie oddawszy cześć N. Sakramentowi i prze
mówiwszy od ołtarza udzielił swego arcypasterskiego 
błogosławieństwa a następnie, jakoby wcale nie był 
strudzonym, wziął się do bierzmowania i uzmocnił 
Duchem św. 500 osób. Nazajutrz po swem nabo
żeństwie udzielał N. ks. Arcyp. znowu Sakr. Bierz
mowania św. i odprawił przepisaną wizytę kościelną, 
która zadowalniająco wypadła. Staraniem miejsco
wego plebana kościół został w przeszłym rokn zu
pełnie odnowiony i mile przedstawia się oku. Bal
dachim, chorągwie i liczne przybory kościelne, są 
nowe i piękne. Plebania jest nowa a budynki go
spodarcze w zupełnym porządku, tak że ks. pleba
nowi wszelkie należy się uznanie. W parafii jedna 
tylko jest szkoła, licząca około 180 dzieci, które były 
i na przyjęciu N. ks. Arcyp. i na egzaminie. Pry
watnej nauki języka polskiego nie ma w tśj parafii, 
chociaż wielka tego potrzeba, bo bez umiejętności 
czytania trudno dzieciom dobre robić postępy w re- 
ligii. Po południu znów było bieizmowanie. Naj
przewielebniejszy ks. Arcyp. wybierzmewał w Par
chania ogółem 850^ osób. Było to niejako uzupel-

A,



nienie« misji, którą ks. pleban w sierpnia j. P, 
własnego urządził popędu.
n.„ Po paiadn;u składali Najprsew, ks. Arcyp.swe 
uszanowanie państwo Koatowscy, Niesiołowscy, Ły- 
«owcy & nadto przedstawiło się całe Kółko rólni 
cze io.ewBkie, *pierwsze w Wielkopolsce, znane ze 
swycn tasłng, któremu chlubnie przewodniczy p. To 
»asa Kozłowski.
. Pod wi?ozór> “»J4C nieco czasu, pojechał ksiądz 
Arcypasterz do Szadłowic, gdzie odwiedził nowy, go
tycki tamtejszy kościół i uszczęśliwił odwiedzinami 
“• plebana Matuszewskiego, dawniejszego swego 

śrem8kieg°- Droga prowadzi 
przez Słońsk «wieżo rozparcelowany między polskich
drni;IU\Ó’? • któl£y 81? z jedn6j 1 2 drn*i6j «trony 
drogi budują. Ks. Arcypasterz rozrzewniony tym 
widokiem, modlił się za ich pomyślność i błogosławił 
ich powstającym osadom.

. . ,N.azaJutrz dnia 2 lipca była niedziela. Najprze- 
k * ??ejSzy Arcypasterz cdprawił zwykłe swe na 
oożeństwo i zajął się zalegającą obszerną korespon
dencją, a tymczasem J. Wielmożny ks. kanonik‘Ku- 
nowicz wypowiedział na sumie kazanie.

Na godzinę drugą naznaczony był wyjazd do 
Murzynna. Krótko przed tem przybył p. Podlasze- 
wski, znany księdzu Arcypasterzowi z udziału w osta
tniej pielgrzymce do Rzymu, z całą swą rodziną, by 
złożyć hołd i prosió o błogosławieństwo. Dorobił on 
się jako włościanin znacznego majątku, bo ma 900 
morgów kujawskiej ziemi i stawił czterokonną kolasę 
Muraynna6 ebD,ejSZenin Arcypasterzowi w podróż do

Nastąpiło czułe pożegnanie, na które cała sta
wiła się parafia, a wśród nieustających wiwatów — 
w„v°Wa«y8tvWle.jazdy k«j»wskiej opuścił ks. Arcy
biskup Parchanie, by po małej godzinie, stanąć w Mu- 
rzynnie u księdza dziekana Glabisza.

Otwarcie parlamentu.

hr.b- .TW godzi“ie lp/» Przed południem ze- 
brali się katoliccy posłowie parlamentu na nabożeń- 
£WOr.^ k,ośclele ń"- J*dwigi, gdzie proboszcz ksiądz 
dr. Jahnel odprawił mszą św. na intencyą parla
mentu Dla ewangelików odbyło się nabożeństwo 
w kaplicy w zamku, na którem był także cesarz w 
towarzystwie swych dwóch najstarszych synów i 
obecnych w Berlinie książąt niemieckich, ks. badeń- 
skiego Maksymiliana, ks. szlezwisko-holsztyńskiego 
Alberta i księcia hohenzollemskiego Karola An- 
tomego.

Po nabożeństwach zebrali się na Białój sali 
członkowie rady związkowój i posłowie parlamentu. 
Niebawem wszedł cesarz do sali w towarzystwie 
obeenych w Berlinie książąt dworu królewskiego, 
jakotez książąt niemieckich i reszty licznój świty 
Na sali powitano cesarza trzykrotnym okrzykiem, 
który wzniósł poseł Dieden.

Cesarz, odebrawszy mowę od tronu z rak
Dakrył he,“em. głow<5 i odczytał tekst 

mowy od tronu następując«] osnowy:
„Dostojni Panowie! Skoro powołano Panów do 

7rX°tn6J, PT\Z rz?dami zw^zkowemi, uważam
r.%. .ff6 p,“f" “wstwie

Projekt, przedłożony poprzedniemu parlamen
towi, a dotyczący siły zbrojnój w czasie pokoju i 
żądający powiększenia naszćj armii, nie zyskał, nad 
czem ubolewam, przyzwolenia reprezentacyi ludu. 
Moi dostojni związkowi podzielają to zdanie jedno- 
zgodme, ze wobec rozwoju sił wojskowych zagra
nicznych, cesarstwo nie może dłużój zrzekać się po
większenia naszego wojska w interesie bezpieczeń
stwa i przyszłości cesarstwa. Trzeba przeto było 
przystąpić do rozwiązania parlamentu, aby przez 
nowe wybory dojść do zamierzonego celu.

Od chwili przedłożenia poprzedniego projektu 
w niczem me zmieniło się polityczne położenie Eu
ropy atósunki cesarstwa do państw zagranicznych 
są ku mojemu wielkiemu zadowoleniu obecnie, jak 
poprzednio, przyjazne i wolne od wszelkiego zamące
nia. Natomiast wojskowa organizasya Niemiec w
stosunku do sąsiedmój rozwinęła się dla nas jeszcze 
niekorzystmój jak w roku ubiegłym. Jeżeli już samo 
jeograficzne położenie i rozwój historyczny Niemiec, 
w^ltdanąZm obo,wiązek’ abJ baczyły na stósunkowo 
nSinir °ŚC W0J8ka’ t0 ze wzgMu na postępy w tym 

Zt- gran’?ą, ]e8t niezbędną koniecznością, 
abyśmy dalój powiększyli nasze wojska. Pragnąć
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy — Zobacz numer 160.)

• i ,^maa. porwał drżącą kobietę w ramiona, przy
ciskał do piersi, tulił, okrywał pocałunkami oczy 
usta, czoło, ręce i mało ze się nie rozpłakał z ra-

rOtó‘lMi«

Niespełna w pół godziny potem siedzieli oboje 
przy zapalonój lampie w swoim pokoiku i rozma- 
wiali najczulój i najserdeczniśj. Nagle znalazło się 
tyle tematu do wynurzań, że im końca nie było 
On opowiedział żonie o całem zajściu z panią Ste
fanią, zupełnie zgodnie z rzeczywistością, a ona nie 
gniewała się nawet o to, zamyśliła się tylko chwile 
l rzekła: ’

— Przecież powinnam była wiedzieć, że ty nie 
postąpisz sobie w inny sposób... ty przecież lekka 
kobietą gardzisz... ą

Wyrzekłszy to, pobiegła do biurka i ze skrytki 
wyjęła mały pakiecik. 7

— Zaczekaj — rzekła — pokażę ci coś cie- 
stefkę0’ C° n*j epi6j charakteryzuje tę brzydką

* . Wydoby,a * 2 * k°Perty fotografią i podała ją mę
żowi. Roman popatrzał chwilę na śliczną postać 
kobiecą, w .pozie staiożytnój Wenus niby z marmuru 
wykutą, popatrzał i poruszył szyją, jak gdyby źle 
wyprasowany kołnierzyk zgryzł go rąbkiem.

czynie zadość obowiązkom, nałożonym Mi przez kon- 
Upyił’ .uważam z& nieuniknione, aby starać się 

szekiemi możebnemi środkami o utworzenie dosta-
ecznśj i skutecznój obrony ziemi ojczyRtój.

. . W tyBB ce!u Z08tauie Panom niebawem przed- 
«ii°nntni°nWy dotyCMuy »«7 zbrojnój w cza-
Xn-kSn-' Pr0Jekt nwzgfodoia, o ile to się okazało 
nld życ2.en,a wynurzone przy obradach
nad poprzednim projektem, stósownie do tego itnniei- 

oflar ,0®°bi8tych i podatkowych, 
«¡i .•meji “* n. «z..nk

,«iJ?ereS łce8arstwa wy“a?», aby zwłaszcza ze 
względu na to, że z przjszłą wiosną upływa czas 
septenatu, załatwienie tego projektu ile możności
sie^^dbió110^*6^ tegorocZQy P°b6r rekruta mógł 
się odbyo już na nowych warunkach. Opó
™18 !“U teg0 pobora da,oby ai<5 nieko-
nak AbrXi?pZeM,° P,Z6Z dwadz<e^a lat we 

waó nad^vm nrA^au°Wie m°gIi bez 2W,oki obrado 
zwiazkowf/innSmJ0^8?’ we obarezł Panów rządy 
związkowe innemi większemi projektami, 
wi da’ Jakot6i Moi dostojni związko
kr»Haąwv4.tVAteg0 przek°Dania> środki do po- 
nilSk.A nl n°W° 2Or»anizowanśj armii można
sien^w nlni bł0^6’ J^ką 2aproP°nowano zeszłój je- 

Projektach podatkowych, to jednak pokrycie
Tuszę'sobie* 7« U8tawicznie zWe publiczność 
nSi „/► ’ * n z rozP°cz9c*e® przyszłój sesji zi 
mowćj zostaną Panom przedłożone przepisy, w któ 

J Me dokładFl6j> jak w owych projektach,
śrilkAw °UJ' z0-st?u.ie zasada- że dostarczenie tych 

Ików odpowiednio do sił ekonomicznych i z jak 
AZ*eni po?,ni«ciem opodatkowania nastąpić 

musi. Aż do końca bieżącęgo roku etatowego trzeba 
iłlń Da Pokrycie większych podatków wojskowych
użyć składek matrykularnych. 7

°’«żkiemi ofiarami prze- 
T 2Jednoczenifl szczepów niemieckich.

K J-i ^Ch’ £tÓrZy dIa teg0 d2ie,a “¡«nie i 
¡k Am WlęC1-’ 1 Postawili ojczyznę na politycznej 
k ŁT2' WyŹynie’ która- ’ak współczesnym 

ieżeli^w 8prawia> tak następnym pokoleniom,
nlwnia d S x -8"ycłl 0Jc6w daleJ budować będą, za- 
EwLJ ?k°Śi 1 .S2CZ«ście cesarstwa. Jest naszym 
najświętszym obowiązkiem względem ojczyzny, aby
£ ST VyCh ehinbDych których nam

nblw1 iT6 Wi}lee za uasz<l niepodległość. Ale
8Dełnlm7 kiliWZg elem- ojczyzny tylko wtenczas 
nhrnnn»mJ u 1 Slę 8taniemy dostatecznie silnymi i 
neiskipirn ’ Tn pozoat.ao stałym obrońcąpokojueuro- 
Pannwil°\,r TU9fb4<S°bie, 26 w osiągnięciu tego celu 
łplnir16 MaI6A Moim dostojnym związkowym ksią- 
*<5tóm nie odmówicie swego patryotycznego i goto
wego do ofiar poparcia.“ B s
przedPtronl2Sn t.ej.mowy Przystąpił kanclerz 
przed tron i oświadczył, ze parlament został otwartym.
Lerchfrfiidm^nikAbła^rskiRady 2wi«łzkowój, hrabia 
Derchenfcld, wzniósł okrzyk na cześć cesarza, który 
.tron" op»ś8i’ “ WSZy8tkie

Posiedzenie wydziału prowinc.

Dnia 27 i 28 z. m. odbyło się w prowincvo- 
nalnym gmachu stanów posiedzenie wydziału pro-
7aSnSm ° nP° n prze,wodnietwem pozasłużbowego 
radzcy ziem. p. Dziembowskiego. Przybyli także 
na posiedzenie: starosta krajowy wrS z sw™1 
radzem, i radzca rej. jJSg,
p. naczelnego prezesa. J «omisarz
dział z toku4Sd“ SpraVS°bistycłl odrzucił wy-

Suma, przeznaczona jako dodatek pEwowy 
i prowincjonalny w r. 92/93 na zakupienie bvdła 
rozpłodowego, a nie spotrzebowana, ma być prze-
sS° Na wavkI°7SrZyf7 rnelioracyjDych i drenar- 
sum 'nrierfw? Przedstawiający zużycie Znośnych 

, przedłożony przez p. naczelnego prezesa ziro-
Jrcystało ¿ednt°gi"śnie. ^branie, które mianowicie 
przystało na to wyraźnie, aby i na przyszłość te 
F“°dJsz® Z0Stąły przeznaczone na cele melioracyjne 
Lstałv nX°XDle d° wn’oskó.w P- naczelnego prezesa 
XkcyElnTe ’ adm,D18tracy^chowćj komisji

Prawda, jaka ona brzydka w swoiói m«k-
b?yskiem~w ZokPuytaU Z pewnym tryumfalnym
oiysKiem w oku — prawda, że takiei kobiety kn-

k“r* W

rdiiwlT^cJkS.1’ 'ot,,srai’?-WjUI Koman 

d Ti Parnj, — odparła Janka: — ukradłam
narZci>£Jąsidła dJiena’ Stefania b<3dzie nastawiałć 
łam a 4idA ’ ® °Przećsię pokusie, wzię-
reke ą’Pn7tł. prawie sama wpad,a “» P«d
w ukry^S i nnki’ówczas. «chować fotografią 
phAri J Ui? pokazao C1 J4 dopiero wtedy, gdyby za- 
wdzie d7iśb?i^a’ -Że uiegniesz czarom Stefanii JWpra- 
co to szkodii ^y “a °baTy - ale w każdym razie 
nym poziomie stoi piękS^ pa^rsTefinia^541™ m°ral‘
doszłaś dĄ & pmLDaó7 iiir

4 A “ w bardzo prosty. Przed kilku tygodniami 
gdyśmy u mch byli, zostałam na chwilę w^ćj bud“ .’ 
arze z małą Sewusią. Wtedy to dzieciak, bawiact 
się przedmiotami rozłożonemi na biurku, wysunął >

fl&dpę; W^ł.t«.°tó Wrafią, pokLał m^ją
«Tu'" »PairzaJ c,ocin> jaka tu mamusia ładna!8 
nnJ? ^’^yszeliśmy kroki Stefki. Sewusia 
PS- -trzepot.ac S,1 1 krzyczeć z przerażeniem: 
Wi? «ŁC1»0Cin’ b0 ma“* mię wybije.“
„Sto," ", A l™“’ kt" bJ'’ik»-«»c,teio
arcydzieła. — dorzuciła z pewną złośliwością.
nie 7na?3o°bejrZ4ał odwrotuA stronę fotografii, lecz 
me znalazł tam żadnego napisu. 
wśród^Z0 nie- fae.hoYy fotograf - mówiła Janka 
TeśnickH ~ Ja481ę domyśla“. kto to taki... Kajo

. prawda, że on?! Wszak pamiętasz, że
sobie fotoFaflcznemi- Teraz możesz
sunek ? brazlć’ Jakł mnsiał być ich wzajemny sto- 

Roman, nie rzekłszy ani słowa, ^»o^ył foto-

Wnioski: zarządu szkoły gotowania i gospodar
stwa dom. w Bydgoszczy o udzielenie rocznśj subwen- 
cyi — poparty przez właśc. dóbr ryc. Falkenthala 
z Słupowa i radzcę miejskiego Dietza z Bydgoszczy 

• „Vaterländischen Frauenvereio“ z Leszna 
o udzielenie subwencji na budowę szpitala czerwo
nego krzyża w Lesznie, — odrzucił wydział ze 
względu na wiele podobnych dobroczynnych stowa
rzyszeń a z braku wystarczających funduszów eta 
towych.

Reklamacją powiatu szubińskiego przeciw po
ciągnięciu do podatków prowinc. na rok 1891/92 
odrzucono jako przedawnioną.

Zebranie przyjęło do wiadomości pismo król, 
jeneralnój komendy V korpusu armii, dotyczące po 
zwoleuia ministra wojny na sprzedaż starego gma 
chu jen. komendatury Związkowi prow ,. przyjmując 
kontrakt sprzedaży, przedłożony przez adn mistracyą 
wojskową. Kontrakt ten zobowiązuje prowincją do 
wzniesienia na nabytym gruncie biblioteki krajowój 
i prowincjonalnego muzeum.

Spółkom drenarskim ».w Zdunach, pow. kroto
szyński, i w Witaszycach, pow. jarociński, udzielono 
zapomóg na rozpoczęcie robót wstępnych; zaś spół
kom melioracyjnym w Piotrkówku, w powiecie sza
motulskim i do uregulowania strumyka pędzącego 
młyn w Trojanowie, w powiecie obornickim, udzie
lono subwencyi na pokrycie rat procentowych i amor
tyzacyjnych.

Spółce melioracyjnój Straszę wo Cieśla będą 
przyznane dalsze — jednorazowe i ciągłe — zapo
mogi, w granicach zakreślonych przez sejm prowiu- 
cyonalny, w tem przypuszczeniu, że minister ról- 
metwa oświadczy się przychylnie względem dalszego 
popierania spółki.

Co do sum wyasygnowanych na wstępne ro
boty drenarskie zastrzega sobie wydział prow. 
prawo ich zwrotu, jeżeli wskutek nieuzasadnionej 
opozycyi interesentów utworzenie się spółki nie 
przyjdzie do skutku.

Postanowiono śedągaó zwyczajny podatek na 
rok kalendarzowy 1893 za dopłatę na opędzenie 
kosztów zarazy bydła a sumy z funduszów zabez
pieczenia koni i bydła, będące do dyspozycyi, prze
kazać funduszowi rezerwowemu.

Premią budowlaną zaoszczędzoną na budowie 
szo y między Babiakiem a Czerniejewem przezna
czono dla powiatu Witkowskiego w charakterze ewen- 
tualnój premii za kolój trzeciorzędną na warunkach, 
które bliżój jeszcze oznaczone zostaną. Sprzedaż 
pewnój parceli Da szosie górzyńsko-wronieckiój zo
stała zatwierdzoną.

Wysokość renty, którą płacić ma poznańskie 
Towarzystwo tramwajowe za położenie bruku kost
kowego na Nowój ulicy, oznaczoną została na 450 
m. rocznie. Wobec powiatu kępińskiego oświadczo
no, że wydział gotów jest popierać budowę szosy 
między TorzŚnicą, Mechnicą i Mikorzynem, a szosę 
gotową utrzymywać z funduszów prowincjonalnych. 
Budowę szos między Wronowami a Nożyczynem w 
powiecie strzelińskim, między Sulmierzycami a mili- 
cko-oddalanowską granicą powiatową w powiecie 
odalanowskim, między Krzywosądowem a Kucharami 
w powiecie pieszewskim, między Niemczynem a dwor
cem stempuch wskim w powiecie wągrowieękim osta
tecznie zatwierdzono. Potrzeby zbudowanie ¡¡szosy 
między Bledzewem a Templern wydział prowincyo- 
naluy nie uznał, ponieważ zatwierdzono już budowę 
kolei międzyrzecko-skwierzyńskiój, a tem samem 
miasto Bledzewo otrzyma na jednój z istniejących 
szos połączenie z linią kolejową.

Wydział prowincyonalny zgodził się na to, aby 
w interesie spiesznój naprawy ulic prowincjonalnych 
Poznania miasto w przyszłości utrzymywało tę prze
strzeń na Starym Rynku, którą obecnie utrzymuje 
prowineya, natomiast ostatnia przejęła na własny 
rachunek przestrzeń mtędzy Nową a Wodną ulicą i 
Czerwoną apteką.

Powiatowi źnińskiemu udzielono na budowę 
kolei trzeciorzędnej do Gąsawy resp. Rogowa sub
wencyi w wysokości 40,500 mr. a następnie zape
wniono jeszcze kilka subwencyi na budowę dróg, a 
inne nie zużytkowane cofnięto. Względem ewentual
nej budowy trzeciorzędnej kolei między Zbąszyniem 
a Trzcielem oświadczył wydział prowincyonalny, że 
chwilowo obstawać musi przy raz zatwierdzonym 
projekcie szosy; gdyby sejmik powiatowy zdecydował 
się zrezygnować na podstawie prawomocnej uchwały 
z premii przeznaczonej na budowę powyższej szosy, 
to nastąpiłoby wycofanie tej premii. Czy potóm wy- 
znaczonoby premią na trzeciorzędną kolej w połą-

grafię spokojnie na stoliku. Janka, chowając ją 
koperty, wydobyła ztamtąd maleńką karteczkę 
rzekła:

— Czekaj, jeszcze nie koniec na tóm... Aż 
byś miał zupełne wyobrażenie o obojgu państi 
Warwiczach, pokażę ci jeszcze mały dokumenci 
odnoszący się do pana Maryana. Jest to kartk 
którą pisał dziadek Czarnomiński na śmiertelnej p 
ścieli. Wprawdzie nie powinnam jój pokazyw 
nikomu, gdyż takie było życzenie dziadka, ale d 
ciebie zrobię wyjątek.

Tu wręczyła Romanowi kartkę wiadomej treś
„Janka, nie opuszczaj babki nigdy, strzeż ; 

przed Warwiczem. Nie mów nic o tóm nikomu“.
— Było to zaraz potóm — ciągnęła dalej 

gdy niebożczyk dziaouś rozkazał Warwiczowi op 
śció jak najśpieszniej zamek. Długo zastanawi 
łam się nad powodami, dla których dziadek słoi 
te napisał. I czy uwierzysz, doszłam do bardzo sm 
tnych wyników. Wówczas, pamiętam bardzo dobri 
Maryan miał przy łożu chorego dyżur do północ 
Stefania spała... nie było nikogo z czuwający« 
tylko on i dziaduś... Być może, że się mylę, s 
zdaje mi się wciąż, że chciał on na umierając] 
groźbą wymódz zapisanie mu całego majątku. J 
stem głęboko przekonaną; że Maryan groził dzia 
kowi.

Roman słuchał z wytężoną uwagą słów Jan! 
a gdy ta skończyła, rzekł ze zwykłym uśmiechei

— Daj Boże, aby to tylko groźba była. M 
ryan zdolnym jest do gorszych jeszcze rzeczy...

— Jak to rozumiesz, Romuś? — zapyta 
Janka, otwierając szeroko oczy.

— Myślę — odbąknął Roman zwolna — a 
ślę, że najlepiej będzie, jeżeli nie wspomnimy nig 
ani o pani Stefanii, ani o panu Maryanie. Nieci 
od dnia dzisiejszego oboje przestaną istnieć dla ni

Janka oplotła go ramionami i nadstawiała us 
do pocałunku.

zeniu z budową drogi między Zbąszyniem a Trzcie
lem, to zależałoby od dalszych uchwal aż do przed
łożenia projektu odpowiadającego regulaminowi.

Dla budowy kolei trzeciorzędnej z dworca kro- 
toszyńskiego przez Dobrzycę do Pleszewa, zdecydo
wano się oddać, jeżeli na to pozwolą techniczne 
względy, szosę prowincjonalną, natomiast ze względu 
na istniejącą już komunikacją i ofiarowane powia
towi na jój naprawienie subwencje, oddalono pety- 
cyą o udzielenie finansowego wsparcia.

Również pozwolono przy budowie kolei trzecio
rzędne) między Bakiem a Czempiniem korzystać 
ewentualnie ze szos prowincjonalnych. Wyrok naj
wyższego sądu administracyjnego w sprawie pań
stwowego protestu w obec ogłoszenia regulaminu^dla 
Zakładu przymusowego wychowania w Cerekwicy, 
przyjął wydział do wiadomości i postanowił projekt 
do regulamiou przedłożyć do zatwierdzenia najbliż
szemu sejmowi prowincjonalnemu. Zasady przedsta
wione przez dyrekcyą prowincjonalnego zabezpieczę- 
sia od ognia w sprawie zakładania funduszu gwa
rancyjnego, przyjęło zebranie z uznaniem. Ostate
cznie 7,ałatwiono jeszcze kilka spraw etatowych i 
rachunkowych, a następnie posiedzenie zamknięto. 1

G. Szkoła a socyalna demokracya.

„Revue des deux Mondes“, pismo, którego o 
klerykalizm bynajmniój posądzać nie można, poddaje 
fraucuzką politykę szkólcą szczegółowój krytyce i 
taką przytem stawia alternatywę: „Albo chrześci
jaństwo jest odwieczną, a zatem także społeczną 
prawda, skutkiem czego wychowanie dziecka we 
wszystkich szczegółach i stopniach winno być przy
jęte duchem chi ześciańskim, a nauczyciele młodzieży 
powinni być chrztścianami i okazywać to przez oso
bistą wiarę i uauczyczanie w tym duchu, — albo 
przeciwnie chrześciaństwo nie jest prawdą, a wtedy 
rewolucyjny socyalizm jest uprawniony.“

Twierdzenie pisma liberalnego jest zupełnie 
słuszne. Jeżeli wiara w Boga zgaśnie pośród spo
łeczeństwa, to z nią równocześnie zginie uprawnie
nie wszelakiego porządku; w jego miejsce wstąpi 
prawo mocniejszego, każda zaś przemoc większa bę
dzie mogła przemoc chwilowo istniejącą usunąć i jój 
miejsce zająć; innemi słowy: konsekwencyą zaprze
czania Bóstwa jest anarchia.

Nie jest to mglista tylko teorya, przeciwnie, 
prawdziwość tego twierdzeaia objawia się co chwi
lę w rzeczywistości, na którą własnemi patrzymy 
oczyma. Jeżeli najwyżój umysłowo stojący z przy- 
wódzców socyaluej demokracyi w Niemczech wypo
wiedział zdanie, że zdeklarowany socyalny demokra
ta nie może stale zachować wiary w Boga, to też 
z drugiój sfrony jest pewnikiem, że człowiek nie 
wierzący w Boga, z biegiem czasu musi przejść do 
anarchizmu. Skutek ten objawia się oczywiście nie 
zawsze w tój samój formie; jeden wznosi toasty na 
cześć dynamitu i czule spogląda na naczynie z pe- 
trolejem, drugi w delikatniejszy sposób oświadcza, 
że z monarchią łączą go tylko węzły konwencjo
nalne i zmysł praktyczny. Każdy z dwóch jednak 
na swój sposób objawia tę samą myśl, że utrzymy
wanie porządku w społeczeństwie nie odbywa się na 
mocy prawa, ale po prostu opiera się na fakcie po
siadanie władzy, która w każdój chwili może być 
wywróconą, jeżeli się wywrócić pozwoli.

Wynika ztąd, że socyalna demokracya aż do 
najdzikszych swych odcieni może być w szkole zwal
czaną, ale tóż w szkole popieraną. Bynajmniój 
przytem nie potrzeba wspominać ani słówkiem 
o socyalnój demokracyi, chodzi tylko o to, czy 
szkoła pielęgnuje wiarę czy też niewiarę. Przez 
pielęgnowanie wiary stawia się potężną groblę na
przeciw socyalnój demokracyi, przez pielęgnowanie 
niewiary otwiera iię szeroko wrota, przez które się 
wdziera socyalna demokracya.

Na szczęście, to co możnaby zepsuć w szkole, 
to się w zuacznój mierze wyrównywa znowu w domu 
rodzicielskim i jedynie to trzeba zawdzięczać po
bożnym tradycjom rodzin chrześciańskich, jeżeli so
cyalna demokracya więcój jeszcze złego dotąd nie 
wyrządziła. Ale z roku Da rok ona potężnieje, gdy 
tymczasem pobożne tradycye z roku na rok zanikają; 
wszystkie rodziny socyalno-demokratyczne pozbywają 
się ich i przyspieszają przez to u tych, z którymi 
się stykają, proces przejścia od zaparcia się Bog* 
no socyalnój demokracji.

Powtarza się co prawda ustawicznie, że całe

— Tak... tak... me mówmy o nich nigdy 
więcój.

Do późna w n cy rozmawiali jeszcze młodzi 
małżonkowie, ale już me o Warwiczach, tylko o wła- 
snem szczęściu. O idawua Die mieli sobie tyle do 
powiedzenia, jik teraz, i dawno już nie czuli się tak 
wzruszeni, tak zespoleni dachem i całą istotą.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

I.

Jesienią.
Głucha, głęboka zbliżała się jesień. Chło- 

dnawe, lecz pogodne dni, uplecione paździerzami, 
wyżółciły lasy i pola, tak, że dokoła nie widać było 
żadnój żywszój barwy. Listek po listku, odrywany 
z gałązek powiewem wiatru, zatrzepotawszy się 
jeszcze raz na ostatek wesołością umierającego pi
jaka, opadał na ziemię martwy, bez skargi, a po 
bezlistnych piszczelach starych dębów, wygrywał 
Eol przeciągłą pieśń o znikomości wszystkiego, co 
z wiosną cieszyło się świeżością i urodą.

Natura, skończywszy swój karaawał, przycichła, 
sposępniała i zmrużyła oczy, jakby stęskniona do 
wypoczynku po dłuższój zabawie.

W jednym tylko zakątku znanój nam z opo
wiadania okolicy, wrzało jeszcze życie na sposób 
wiosenny.

Tartak u wodospadu rozpoczął swoją gospo
darkę. Wprawdzie budynek murowany, przeznaczony 
dla machiny parowój, nie był jeszcze wykończony, 
wprawdzie przy samym tartaku kończono nie jedno, 
atoli turbina obracała się już wartko, szerokie pasy 
huśtały się w powietrzu, a okrągła piła warczała 
ostremi zębami po grubych klocach, tnąc je w ka
wały długości dwu i pół metra.

(Ciąg dalszy nastąpi,)



wychowanie sikólne powinno się opierać na podsta
wie religijno-Boralnśj, nie widać jednak, żeby rze
czywistość w dostatecanej mierze tym słowom i tema 
często powtarzanemu przekonania odpowiadała. 
Wiemy, jak strasznego spustoszenia dokonał w szkole 
kulturkampf. Patrzały na to dzieci, jak ze szkoły 
usuwano przedstawicieli religii, jak na ich miejsce 
wstąpili nauczyciele, którym religia w ogóle jest 
obojętna. Patrzały na to dzieci, jak usuwano po
bożne obrazy i figury, które były przedmiotem ich 
czci itd.; Ukie i tym podobne rzeczy zapisały się 
głęboko w dziecięcych sercach i wywierają tam 
wpływ złowrogi; skutkom można się dziś przypatrzeć 
w owym nieproporcjonalnym wzroście wyborców 
socyalno-demokratycznych.

Z owych co rok się odbywających liberalnych 
zjazdów nauczycielskich, z owych artykułów liberal
nych pism nauczycielskich wynika niestety zbyt 
jasno, źe socjalizm i niewiara zapuściły już głębokie 
korzenie w szerokich kołach nauczycielskich. A pań
stwo? Ze wszystkich obaw niepokojących państwo 
w kwestyi szkólnśj zdaje się ta być właśnie naj
większą, aby czasem kościół i religia nie zdobyty 
zbyt wielkiego wpływu na szkołę. Ciekawa sprze
czność logiczna, któraby była zabawną, gdyby co 
dzień nie okazywały się coraz to smutniejsze skutki 
takiego zachowania się państwa.

Kto chce socjalną demokracyą Da prawdę sku
tecznie zwalczać, ten musi iść do jśj źródła. Obrze- 
ściaóstwo i socjalna demokracya nie tylko się na
wzajem wykluczają, ale stają wprost i zasadniczo 
naprzeciw sobie. Im wyżćj szala chrześciańska, tern 
niżój z drngiój strony szala socyalnćj demokracji i 
na odwrót. Wszelka działalność socyalna w życiu 
publicznem, zwalczanie socyalnćj demokracji słowom 
i pismem, choć konieczne i zbawienne, pozostaną 
wszelako tylko powierzchownym środkiem jeżeli niezo-

Stanie zatamowane źródło złego, to jest stopniowe odpa- 
anie od chrześciaństwa. Jest to tedy najoczywistszą 

koniecznością, aby szkoła bezwarunkowo opartą by
ła na prawdziwie chrześciańskićj, pozytywnćj i ści
śle wyznanlowćj podstawie, aby całą jćj działalność 
podtrzymywał i przenikał dach chrześciaństwa i re
ligii. Jedynym zaś na to sposobem jest przj wróce
nie kościołowi należącego mu się wpływu na szko
łę i wychowanie. Tę prostą i jasną prawdę tak 
długo trzeba powtarzać, aż się przed nią nie uko
rzą ci, którzy w teoryi niby to stoją na stanowisko 
chrzaściaóskiem, a w praktyce nie wyciągają mimo 
groźnych znaków czasu najpierwszych i najoczywist
szych z tego stanowiska konsekwencyi.

„Stósnnki gospodarcze w W. Księ
stwie Poznańskiem w r. 1892.“ 

(Ciąg dalszy).
Dnia 1 grudnia po rozkolonizowaniu, mieli osa

dnicy koni 1553, bydła 4757, świń 3410, owiec 753, 
kóz 127. Zatem liczba koni urosła o 544, bydła o 
2467, świń o 3046, kóz o 127, ilość owiec zmniej
szyła się o 14,317 sztuk.

Celem ułatwienia osadnikom nabycia dobrćj 
rasy bydła, urządzono zapasowe obory w Sobiesier- 
ni, w powiecie Witkowskim i we Wyganowie w po
wiecie koźmińskim, dostarczające lepszego bydła mło
docianego i krów kolonistom. •

Obok dawniejszego sposobu pożyczki na bydło, 
urządzono sprzedaż na odpłaty. Za wpłatę mniój 
więcćj 30 m. i kwartalnemi ratami wykonywane 
spłaty, nabywa kolonista potrzebne mu bydło ła- 
twiój niż dawnićj na pożyczki, które od razu miał 
spłacać.

Celem rozpowszechnienia i podniesienia hodo
wli drzew owocowych, wydano w roku ubiegłym przez 
pośrednictwo komisyi kolonizacyjnćj, osadnikom 3985 
szczepów, wartości 2956 m. 60 f. i to 1712 jabło
nek, 1419 grusz, 844 tereśni. W W. Ks. Poznań
skiem koloniści otrzymali 2954 drzewek, resztę wy
dano na Prusy Zachodnie.

Kontraktów sądowych rentowych zawaito w Ja
roszowie i w Imielinku w pow. wągrowieckim na 20 
koloniach, w Kunowie (przechrzconem na Kaisersau) 
w pow. wągrowieckim na również 20 koloniach, we 
Wojciechowie w pow. jarocińskim na 17 koloniach, 
w Kaczanowie w pow. wrzesińskim na 5 koloniach. 
Tak samo zawarto kontrakty formalne dzierżawne 
na 17 koloniach Sokolnik w pow. gnieźnieńskim.

Przewłaszczenia na rzecz nabywców dokonano 
w Michalczy w pow. gnieźnieńskim na 16 koloniach, 
w Boguniewie w pow. obornickim na 22 koloniach, 
w W. Córeczkach w powiecie rawickim na 6 kolo
niach, w Sląskowie w powiecie rawickim na 27 ko
loniach, we Wojciechowie w pow. jarooińskim na 17 
koloniach.

Ośm rozkolonizowanjch majątków i to w obwo
dzie kr. rej. poznańskićj: Boguniewo w pow. oborni
ckim przechrzcone na (Buchenhain), Wielkie Córe
czki w pow. rawickim (Friedrichsort), Sląskowo w 
pow. rawickim (Sonnenthal), Węgierki w pow. wrze
sińskim (Wilhelmsau). — W obwodzie kr. rej. byd- 
goskićj: Usta8zewo w pow. żnińskim (Kornthal), Ru
nowo w pow. wągrowieckim (Kaisersau), Ostrowite 
w pow. mogilnickim (Ostwingen), Sadłogoszcz w po
wiecie szubińskim (Joahimsdorf) zamieniono na gmi
ny wiejskie, a Jabłonowo w powiecie szubińskim 
przyłączono do gminy Buszkowa.

Czynność ta komisyi kolonizacyjnćj ma na celu 
wzmocnienie małegc i średnieg) stanu chłopskiego 
niemieckiego i utworzenie zasiedziałego stanu robo
tników niemieckich, aby tym sposobem przeciwdziałać 
„polonizowaniu“ stanu wiejskiego (tak mówi źródło 
urzędowe, uw. Red.)

Inną zupełnie dążność ma instytueya włości 
rentowych. Dążności politycznej nie ma wcale, ále 
za to nie ma pomocy od rządu, a wobec prywatnćj 
parcelacji, ekonomiczne i narodowo-polityczne wzglę
dy usuwają się na drugi plan.

Właściciele większych i mniejszych posiadłości 
będąc w trudnem położeniu majątkowem, skłonni są 
bardzo do pozbycia się całkowitego lub częściowego 
posiadłości swoich przez korzystny wytwór małych 
włości rentowych, a nabywców dotąd nie brakło tam, 
gdzie położenie i okoliczności sprzyjają. Obszar tych 
nowo utworzonych włości rentowych obejmuje 2 do 
40 hektarów (najczęścićj 10 do 20 ha.), przyczem 
zwykle pozostaje mniejszy folwark z pozostałemi bu
dynkami z dawniejszego obszaru dominialnego.

Celem ułatwienia osadnikom nabycia parcel, 
właściciele dotychczasowi lub parcelanci obcy zaopa-

troją je po większćj części w budynki i w niezbędny 
żywy i martwy inwentarz, a przytem niekiedy dają 
jeszcze zboże do siewu i paszę.

Przy rozparcelowaniu majątku Obie'ewa w pow. 
szubińskim, do każdćj parceli 50 morgowćj dodano 
konia, krowę, wóz, pług, parę bron, sieczkarnią, 20 
centn. żyta, 10 centn. owsa, 50 centn. ziemniaków, 
40 centn. siana, 4 sążnie torfu i odpowiednią ilość 
słomy. Stosownie do potrzeby, pobudowano domy 
mieszkalne i budynki gospodarcze, a w kaźdćj nowćj 
zagrodzie urządzono studnią abissyńską. Zaliczka na 
morgę wynosiła 24 m. a rocznie płacić się mająca 
renta wynosi 6 m. z morgi.

Jak się tworzy włości rentowe, niechaj posłużą 
następne wskazówki przy rozparcelowaniu przez kró
lewską komisją jeneralną w Bydgoszczy pewnćj czę
ści majątku Jaksie. Głównie chodziło o to, by pra
cującym w Bydgoszczy robotnikom fabrycznym i rze
mieślnikom dać sposobność nabycia malemi pienię
dzmi własnego domu i małego gospodarstwa i to za 
cenę czyli raczćj rentę, któraby nie była wyższą, jak 
komorne robotnika w mieście lub na przedmieściu 
Bygoszczy. Każdy taki nabywca włości rentowćj 
miał otrzymać nowo postawiony domek w reglówkę 
wypełnioną nie gliną, lecz cegłą paloną z dachem te
kturowym z chlewem tak samo wybudowanym z 6 
morgami roli przyległćj, a dalćj na pierwsze zago
spodarowanie pewną ilość żyta, ziemniaków, siana i 
słomy. Budynki postawiono w części w reglówkę, 
w części z palonćj cegły, bez wytynkowania zewnę
trznego. Domy mieszkalne zawierają jednę izbę wię
kszą, jednę mniejszą, kuchnią i poddasze. Chlew 
każdy ma 2 chlewiki, nad niemi poddasze da siaua, 
a obok stodółkę na zboże. Za taką włość rentową 
należało nabywcy zapłacić gotówką 500 ra. wjeduój, 
lub dwóch ratach, a dalćj płacić renty rocznćj 110 
marek. Rentę przejął prawie wszędzie bank rento
wy na swój rachunek, umarza się ją opłatami coro
cznego procentu w 60 i pół roku, poczem opada zu
pełnie ciążący dług na takićj poszczególnie] włości, 
bez potrzeby wymazania z hipoteki. Mniejsza część 
renty nie przejęta na rachunek królewskiego bankn 
rentowego, podług ugody spłaconą być winna gotó
wką, lub na życzenie ratami na 10 lat rozłożonemu 
Tym sposobem urządzono w Jaksicach dwadzieścia 
kilka włości rentowych po 5 do 10 mórg obejmu
jących.

(Dokończenie nastąpi.)

Z sejmu pruskiego.
■ luba poselska.

Berlin, 4 lipca.
Po zagajeniu obrad przystąpiła Izba do inter- 

pelacyi posła Douglasa, dotyczącej środków w razie 
epidemii cholerycznej.

Minister dr. Bossę odpowiedział na tę interpe
lacją, że zeszłoroczne środki, jakich się chwycono 
przeciw cholerze, okazały się praktycznemi. Tylko w 
ograniczaniu komunikacyi posunięto się za daleko. 
W tym względzie na przyszłość nastąpią odpowie 
dnie ułatwienia. Oświadczenia ministra co do re 
formy medycynalnćj w czasie epidemii nie wielką 
zapowiadały zmianę, temwięcćj, że p. minister ze 
względu finansowego wielką okazał rezerwę.

P seł dr. Virchow przestrzegał przed tem, aby 
w razie epidemii głównie na pomoc państwa się 
oglądano, bo w pierwszój linii gminy powinny sta
rać się o racyonalną desinfekcyą. W dalszym cią
gu swego przemówienia zaleca poseł palenie ciał.

Następnie przystąpiono do obrad nad proje
ktem posła Loego dotyczącym Izb rolniczych. Za 
wnioskiem przemawiali posłowie z centrum i z pra
wicy, a przeciw niemu wolnokonserw. poseł Schulz 
Ostatecznie został ten wniosek małą większością 
przyjęty.

Przyszłe posiedzenie w środę: petycye.
Koniec o godz. 38/«-

Izba Panów.
Berlin, 4 lipca.

Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie Izby pa' 
nów, na którem załatwiono kilka petycyi i kilka 
spraw rachunkowych.

Członek Izby Brasicke uprasza rząd, aby za
trzymał taryfę różniczkową, a p. Knyphausen żąda 
jćj zniesienia, ponieważ dziś zachód ponosi ciężary 
na korzyść prowincyi wschodnich.

Następnie p. Brasicke cofnął swój wniosek,
Po wzniesieniu trzykrotnego okrzyku na cześć 

króla przez marszałka, zamknięto posiedzenie.
Koniec o godz. 43/*.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 4 lipca.

Po zebraniu się posłów w Izbie, zabrał głos 
poseł Dieden, oświadczając, że ze starszeństwa obej 
muje przewodnictwo i powołał do pióra posłów Mer 
bacha, barona Bnol'a, Pieschel i Kropatächka.

Do Izby nadszedł projekt wojskowy.
Przy wywoływaniu nazwisk okazuje się, że jesl 

w Izbie 291 członków.
Przyszłe posiedzenie jutro. (Wybór mar 

szałka.)
Koniec o godz. 3.

Ni leisucy,
* Berlin, 4 lipca. Niesłychane rzeczy dziej 

się — jak pisze „Kölnische Volks Ztg“ — w Alza 
cyi. Prezydent policyi w Strasburgu rozwiązał be 
podania powodów katolickie towarzystwo „Fedelta 
w Strasburgu. W skutek tego udała się deputacy 
do pana prezydenta policyi, ażeby zainterpelowaó g 
w tej kwestyi. Pan prezydent przyjął deputacy 
potokiem najordynarniejszych wyzwisk, nawymyśls 
na księży — „niegodziwą bandę popów“ — w szczi 
gólności zaś na ks. dr. Muellera, kandydata kato 
przy wyborach do parlamentu, nazywając go „zdra 
cą“, „łajdakiem“ itd., mówił o „smarkaczach“ z s< 
minaryów duchownego. Pomimo, iż sam jest katol 
kiem, nazwał katolików strasburskich „chołotą“, W] 
raził się, że „dziesięć razy więcćj szanuje czerwi 
nego socyalistę, jak takiego czarnego popa“. — Ja 
to pięknie brzmi w ustach urzędnika państwoweg 
Przjżwoitośó nie pozwala nam przytoczyć cały sz

sg iście klasycznych wyzwisk pana prezydenta po- 
cyi. Znamy to niestety z doświadczenia. 
mme chet nous*. , ,

— Mowę od tronu, którą w końcowy® 
itępie dwukrotnie przyjęto oklaskami, zakończy 
-sarz temi słowy, nie naleiącemi do tenoru mowj 
l tronu: „Idźcie, Moi Panowie, oby Wszechmocny 
lzielił Wam Swego błogosławieństwa w przepro- 
adzeniu tego zaszczytnego dzieła ku dobru naszej 
czyzny. Amen.* Zebrani z głębokiem wzruszę- 
em przyjęli te słowa.

— Cesarz Die pojedzie w tym roku do Nor- 
egii, pozostanie do 1 sierpnia w Berlinie, nBS^P' 
e zaś uda się do Anglii. W listopadzie będzie 
iwił na polowaniu w 8choenbrach, jako gość króla 
yrtember8kiego. .

— Cesarzowa zwiedziła we wtorek ka- 
) 1 i c k i kościół św. Sebestyana.

— Prezydentem parlamentu ze starszen- 
wa jest 82-letni poseł, członek centrum Dieden. 
rsłuje on już od r. 1874. .

— Pierwszym dniem obrad nad projektem 
ojskowym ma być przyszły piątek.

— W uwagach nad mową tronową pisze 
lermania“: a więc tylko stósunek naszćj siły 
irojućj w porównaniu z wojskiem naszych sąstadow 
ysawa się znowu jako powód do nowych zbrojeń, 
dalszych ustępów wynika, iż z przyjęciem pro- 

ktu wojskowego bynajmnićj nie stanęliśmy u kresu 
zygotowań wojennych. Błądzi też mowa tronowa, 
ówiąc o „wzroście dobrobytu“, jakoby ów wzrost 
Dożebniał coraz nowe ofiary. Zresztą wzrost do- 
obytu był w 27 latach, od r. 1866 relatywnie 
absolutnie mniejszym, uiż w 27 latach poprzednich, 
,ś „polityczny nasz wzrost“ połączony jest z oet- 
-lannem tagrożeniem pokoju.

rPelogrjrctrny-
Londyn, 4 lipca. „Times“ donosi z Shan 

ai, że szwedzcy misyonaize Wikholm i Johansson 
stali zamordowani w Sungpu, 100 mil na połud.- 
ichód od Hankowa.

Londyn, 4 lipca. Dzisiaj został ogłoszony 
ład, podpisany przez argentyńskiego posła i ko- 
tet Rothschilda, tyczący się argentyńskićj zagra- 
cznój pożyczki.

Kijów, 4 lipca. Cholera na Podolu wzma 
, się.

Rzym, 4 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
by poselskićj przy rozprawie nad drugim paragra 
m projektu ustawy bankowćj p, Sonnino przędło 
l poprawkę, w którćj żąda ograniczenia przywi- 
ju emisyi banknotów do 15 lat. Rząd wystąpił 
zeciw tćj poprawce, która też 191 glosami prze- 
w 103 upadła. Skutkiem tego utrzymał się pa- 
graf rządowy, według którego przywilćj ten ma 
wać lat 20.

Rzym, 4 lipca. W Izbie odpowiedział wczo 
j minister rolnictwa Lacava na interpelacyą, Ca- 
roniny, że przy wywozie win włoskich do Austro- 
ręgier oprócz poświadczenia ich pochodzenia, przed- 
żyć trzeba na granicy wynik analizy chemicznój. 
jśli tego nie ma, to wykonuje się rozbiór chemi- 
;ny na granicy. W wypadkach tego rodzaju 
rły władze austro-węgierskie zawsze bardzo 
izynne. ,

Wiedeń, 4 lipca. Najwyższa rada zdrowia 
ihwaliła na ostatniem posiedzeniu, że, jakkolwiek 
e ma groźnego niebezpieczeństwa zawleczenia cho
ry, jednak ostrożność jest wskazaną i że skutkiem 
igo polecić należy, aby na przewóz towarów i osób 
portów południowych Francyi, dotkniętych cholerą, 

iczniejszą zwrócono uwagę, nie mnićj, aby rozpo- 
sęte w roku zeszłym w gminach prace asanizacyjne 
i nowo podjęto i odpowiednio celowi uzupełniono.

Londyn, 4 lipca. Biuro Reutera donosi z 
ueno3 Ayres, że prezydent będzie starał sięo utworze 
ie nowego gabinetu, ale gdy mu się nie uda, to 
stąpi. ,

Madryt, 4 lipca. Ponieważ Gamazo nie chce 
reformować budżetu dla ministerstwa sprawiedli- 
'ości, wybuchnie tu prawdopodobnie przesilenie mi- 
isteryalne

Londyn, 5 lipca. W kopalni Thornhill w 
obliżu Dewsbury wybuchła eksplozya i ogień. Jest 
bawa, że zginie 145 górników.

Lejscowa, prowincyonalna i zagraniczna 

Poznań, środa, 5 lipca.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi 
ió po polsku!

* Nasze gazetki poznańskie okrutnie są zadowolone 
tego, że „Pos. Ztg.“ wyzywa „Kuryera“ i „Dziennik“
„8piessgesellen“, „Rewolwerbl&tter.“ Brawo! Win 

ijemy tego pięknego towarzystwa, ale nie zadrościmy.
* Stan wody Warcie w Poznaniu dnia 4 lipca rano

24 m., w południe 0,24 m. Dnia 5 lipca rano
24 m.

* Zakładanie rur do wody źródlanój odbywa się 
ec na rogu placów Działowego i 8apiehy.

* Cesarz udzielił miastu Pile na złagodzenie nę 
y 3000 marek z własnój szkatuły.

* Komlsya kolonizacyjna nabyła od p. Antoniego 
raevego z Borku dobra rycerskie W a ł d o w o pod 
totowem, obszaru 4000 mórg, plącąc za ha. około 540

* Z kasy poprzebowćj nauczycieli W. Ks. Poznań- 
3go w likwidacyi. Z miasta 4 lipca. Po pół roku 
eszło znajduje się ta kasa pogrzebowa w likwidacyi i 
inkom niektórym dłnży się, że tak długo nie otrzymują 
ałn na nich przypadającego. Nasyłają przeto niektórzy 
onkowie listy do likwidatorów, żądając pieniędzy lnb 
ormacyi o stanie likwidacyi. Byłoby lepićj, gdyby człon- 
¡ńe zaniechali tego, bo tylko niepotrzebnie wywołują 
•ady nad ich listami i odpowiedzi, których likwidatoro- 
i zresztą tylko w takim razie udzielają, jeżeli żądający 
órmacyi załączy do listu znaczek na odpowiedź. Prze- 
ż likwidatorowie nie mają funduszów na opłacanie tś 
igo portorynm. . . , ,

Członkowie przecież wiedzą, że kasa lsmala lat 44, 
więc, jest tyleż roczników kasowych, a do każdśj księgi

tyle a tyle aneksów. Członków jest przeszłe 1MO, * 
niektórzy z nich należą po kilkadziesiąt, nawet od pw- 
wszych lat założenia do kasy. Bachanek każdego z «łon- 
ków mmi likwidacya sprawdzać od czasu jego 
do kasy; to mozolna praca przy każdym cwoazu, 
brzymia, jeśli ai« nwzględni, te przy wszystkich 
mnszą likwidatorowie być uk skrupulatnymi. » < 
si« więc zbyteczne mi listami wstrzymywać pracę likwiuz-

Z obecnego stann rzeczy można sądzić, że likwida- 
cya będzie ukończoną w jesieni, a wtedy człon owie 
biorą, oo im się należeć będzie. Ile na każdego członka 
przypadnie, tego chwilowo obliczyć nie można, bo to sę 
dopiero po zrobienia repartycyi wykonać

Zaznaczyć tćż należy, że wraz więcćj ffliouMw 
popiera projekt, poruszony przez „Kuryera Poznańa lego , 
a żądający założenia kasy pożyczkowej dla nauczycie i 
W. Ks. Poznańskiego na gruzach tćj kasy pogrzebowy. 
Prawdopodobnie likwidatorowie zajmą się M 8PWW< n‘ 
jedgem z przyszłych posiedzeń. Manipnlacya w tym 
względzie jest taka, te kilku, najmmćj siódma podług 
prawa, członków zawiąże teką kasę pożyczkową, zapisze 
ją do rejestru spółek i potem zarząd tćj spółki wezwie 
członków, aby się zgłosili ci, którzy do tćj kasy chcą 
przystąpić. Korzyści Ukićj kasy pogrzebowćj są 
wagi tak pod względem moralnym i koleżeńskim, ja

lateryalnym. Dobrzeby było, gdyby się ten projekt
ndał. , .

* W Bojanowie założono stacyą d y a ko n i s e Ł
* Pod Wrześnią rozpoczął się sprzęt siana; dobro 

zadowalnia, ale ilość nie wszędzie.
Teatr polski w Bydgoszczy. W środę komedya 

Flirt“ i maznr w 4 pary. ,
W czwartek krotochwila ze śpiewami i tańcami. 

.Ulica Marszałkowska.“
W piątek obraz Indowy: „Dziewczę z chaty

za wsią.“ M
W niedzielę obraz historyczny: .Kiliński.

W Bydgoszczy założyli Niemcy wspólny komitet 
wyborczy, nienawiść więc przeciw Polakom wzrosła od 
ostatniego naszego zwycięztwa i wyższą jest nad wzglę
dy partyjne. Korespondent „Posenerkr* wskazuje na 
„wzorową“ organizacyą Polaków w Bydgoszozy. y 
rodacy nasi nie dali się uśpić temi fałszywemi 
hymnemi pochwalnemi, — ale jeśli już orga- 
nizacya jest „dobrą“, dążyli do coraz wyższćj doskonało
ści starali się coraz więcćj rozbudzać ducha narodowego, 
a wtedy i zjednoczeni wrogowie nie przemogą nas prze- 
nigdy! . , ,u

* Jak bieda, to do żyda. Nasi „najserdeczniejsi 
rzucają się zwykle przed wybofami na polskie ćwiczenia 
lingwistyczne. Nawet król armat, p. Krnpp z Essen, ka
zał drukować odezwę polską. Ponieważ jest to prawdzi
wy dziwoląg, więc podajemy tn taką odezwę bez wszel
kich zmian kn rozweseleniu czytelników. Oto pyszny okaz 
kulawój polszczyzny:

Jedno słowo napominane 
w. ostatni Godzinie, 

w. naszem obraniu 15. czerwca nie przisło do końca, i 
jest ieBze iedne obranienmiędzy

Pana F. A. Krupp i Pana Stotzel
potrzebno. , .

Kto bez umocnienie niemickigo Woiska poko^chce, 
kto 2 letne slnzbę chce,
kto szanowanie starych zołnierzow chce, 

ten wybiere Krnpp
kto bez ten pokój robotę i handel chce, i popra

wienie swoigo zarobka
ten wybiere Krndp

przi tey wybieize nie przyidzie na wiarę ieno o nasca 
ojczyznę

Krupp nie zna rosmaintości w wieże.
Krupp milnie katolika tek dobrze jak wanielika.
Krnpp stara sie za swoich lndzi tac jak ojciez.
Krnpp stawił nasza strona do sławnoszi.

Wybieraze z,miasta i skrajn! 
przidcie wszyscy wsobotę 24. czerwca do wybrania F. A. 

Krnpp,
niech każdy swoje powinność robi, to bydzie zwy

cięstwo nasche.
(Druk ron G. D. Baedeker in Essen.)

„Danz. Ztg.“ pisze, że w Oopotach byłaby po
trzebną druga apteka, bo jedna, jaka tam istnieje, nie 
mając konknrencyi, sprzedaje wszystko zbyt kosztownie. 
Możeby jaki rodak nasz mógł założyć aptekę w Oopotach. 
Miałby z pewnością powodzenie.

Konserwator zabytków przeszłości dla miasta 
Krakowa i powiatu krakowskiego, prof. Łepkowski, ze 
względu na nadwątlone-zdrowie, pismem z dnia 22 czer
wca r. b. mianował zastępcą swoim dr. Stanisława Tom- 
kowicza, konserwatora dla okręgu krośnieńsko-sądeckiego 

zawiadomił o tćm władze miejscowe.
Rada miejska w Gdańsku wyasygnowała dla mia

sta Piły 1000 marek. a .
* Czerniowiecka „Gazeta Polska donosi: Dla cha* 

rakterystyki prądu, jaki wieje z góry w rządzących na 
Bukowinie sferach, mamy znowu do zapisania fakt wymo
wny. Proboszcz rzym. kat. parafii w Zastawnie, powiatn 
kocmanieckiego, ks. Jarosz postanowił urządzić misyą ka
tolicką w tćj miejscowości, okolonćj prawosławiem, niewą
tpliwie dla katolików potrzebną. Atoli prezydent buko
wińskiego rządu krajowego, p. br. Kraus, nie pozwolił na 
urządzenie misyi, motywując zakaz... niebezpieczeństwem 
zawleczenia cholery. Ks. Jarosz przybył tedy do Czer- 
niowiec, aby uczynić pana prezydentowi przedstawienie, iż 
w całćj monarchii anstryackićj cholery obecnie nigdzie nie 
ma, a jakkolwiek donoszono o pojawieniu się epidemii w 
Chocimie na Bessarabii, to jednak nie ma obawy, iżby 
ztamtąd ktokolwiek przez granicę aż do Zastawny na mi
syą się przekradał. _ .

Podróż księdza Jarosza do Czerniowiee spełzła, je
dnak na niczem, albowiem pan prezydent kraju odmówił 
mn posłuchania...

Nie pozostawało, jak wnieść reknrs od zakazu do 
ministerstwa, co też ks. Jarosz uczynił. Minister w dro
dze telegraficznćj zniósł natychmiast zakaz prezydenta bu
kowińskiego i na odbycie misyi pozwolił.

Zamiast komentarza, jaki się ciśnie pod pióro, stwier
dzimy jedynie fakt, że właśnie obecnie, 6 lipca, odbędzie 
się w Snczawie doroczny odpust prawosławny. U trumny 
św. Jana Nowego zgromadza on kilkanaście tysięcy piel
grzymów z Bukowiny, z Rumunii, z Bessarabii i włościan 
reskich z całćj Galicyi wschodnićj, którym kolćj państwo
wa na ten cel zwykła zniżać o połowę koszta podróży. 
Na ten odpnst pielgrzymka nie została przez rząd krajo
wy wzbronioną.

* Susza. Podług doniesień dzienników francnzkich, 
klęska ta zubożyć ma Francyę więcćj aniżeli wojna rokn 
1870. W gospodarstwach wielkich, zarówno na północy 
jak i na południu krajn, sprawa przedstawia się lepićj. 
Ale średnie i drobne gospodarstwa Francyi [środkowćj,



wschodnićj,. Normandy! i Bretanii są zrujnowane. Zbiory 
siana w wielu miejscowościach mniejsze są niż zazwyczaj 
potraw; mały centnar, za który płacono dawniój po 2—3 
tr., obecnie kosztuje już do 13. Bydło spada w cenie z 
dniem każdym, a często właściciele porzucają na drogach

P°laeŁ woły, konie i krowy, nie mając ich czem kar
mić, Na jednym z jarmarków w Mirecourt sprzedano 
trzy konie za 7 i pół fr. W Darney parę dobrych wo- 
ow trzyletnich kupiono za 65 fr. Pewien gospodarz z 

okolic Proward zabił 10 swych krów najpiękniejszych i 
sam się obwiesił. Posiadacze bydła oznajmiają mieszkań
com przy odgłosie bębnów, że sprzedają mięso za połowę 
ceny rzeźmckiój. Łąki i pola zżółkniało są i spalone. 
Nie koniec na tern. Ludności grozi inna jeszcze klęska, 
rak wody do picia. Mnóstwo znaczniejszych rzek można 

przejść suchą nogą, przeskakując z kamienia na kamień. 
W Gnąnetot wiadro wody zdatnój do picia kósztuje już 
15 santimów. *
w / P°. ameryHańsku. Pomiędzy krawcami Williamem 
Walsh a Józefem Mc.. Gee odbył się wczoraj pojedynek 
zacięty, którego skutkiem będzie prawdopodobnie, że oby

waj umrą. Jako broni obaj używali ostrych nożyczek 
rawieckich. Walczono przeszło pół godziny, nakoniec 

obaj krwią oblani padli na ziemię. Byli tak pokłuci i 
posiekani, że nie będzie można zapewne ich uleczyć.

Nowa gałąź. Paryżanki coraz częściój towarzy
szą mężom i braciom swym w wycieczkach rowerowych 
i bicyklowych. Dzienniki mód i magazyny mają z tego 
powodu nową troskę — wynalezienia stroju kobiecego, 
któryby najlepiej godził wymagania sportu i przyzwoito
ści towarzyskiój. Niektóre z krawcowych oddały się już 
wyłącznie „kostyumom.“ Ukazują się codzień najrozmai
tsze ich, typy. Do pospolitszych należy strój „ehłopczy- 
kowany — krótkie szarawary, koszulki muślinowe z fał
dami i żakiety. Pończochy zawsze czarne, trzewiki naj- 
cząściój z żółtćj skóry. Który ze strojów zdoła się 
utrzymać, nie wiadomo; to tylko pewna, że w każdym 
z nich kobiety wyglądają ładnie, o ile... nie siedzą na 
bicyklu.

* Rower wśród akterów. Artyści i artystki tea
trów francuzkich odbyli w tych dniach wyśeig rowerowy 
z Paryża do Saint-Cloud. Naprzód wyruszyło 14 panów; 
zwycięzcą był Lafarge. Potóm 11 pań startowało w wzo
rowym porządku. Tryumf odniosła pani 8aint-d’Anvers; 
przebyła ona 6 kilometrów w ciągu 14’/a minut, jechała 
więc z szybkością 24 kilometrów na godzinę.

* Była karaną.' Dwie kłótliwe niewiasty stanęły 
przed jednym z wiedeńskich sędziów pokoju. — Czyś pani 
była karaną ? — pyta sędzia oskarżoną. Ta milczy. — 
Miałaś już pani jaką karę? — Tak. — Jakąż? — Je- 
st-m zamężna. — Powszechna wesołość rozbroiła nawet 
oskarżycielkę. Kobiety się pogodziły i „karana“ została 
uwolnioną od odpowiedzialności.

Tajemnicza tragedya. Pod Canterbury, w An
gin, znaleziono w lesie Cockering zwłnki państwa Stoer. 
Leżący obok rewolwer wskazywał rodzaj śmierci. Herman 
Stoer, poeta, którego utwory nie cieszyły się zbytnią po
pularnością, był synem zamożnego właściciela fabryki atra
mentu w Londynie pod firmą „Stoeę et Coles.“ Pocho
dząc z Niemców, w Niemczech szukał żony i ożenił się z 
bardzo przystojną, miłą panienką, nie liczącą więcój nad 
19 lat życia. Wyjechawszy z Londynu na parę tygodni, 
jak mówili, aby odetchnąć świeżem powietrzem, do Can
terbury, całe dnie spędzali tam na wycieczkach w okoli
cę, upodobawszy sobie szczególniój las Cockering. W ze 
szły piątek wyszli również rano z domu, a kiedy na noc 
nie powrócili, gospodyni ich sądziła, że zaskoczeni nocą 
w dalekiej wycieczce, nocują w której z okolicznych wio- 
sdk. Jednocześnie jednak para przyjaciół Stoer'a otrzy
mała od niego listy, w których donosi o powziętym przez 
oboje zamiarze samobójstwa. Przebywszy natychmiast do 
Canterbury, zajęli się poszukiwaniami i istotnie na wzgór
ku panującym nad doliną rzeki Stour, znaleźli zwłoki 
obojga. Ona leżała ze spokojnie złożonemi ¡rękami, on zaś 
ze złożoną na jćj ramieniu głową, dotykając prawą ręką 
rewolweru.. Na obojgu leżał przywiązany żałobną wstą
żką, wieniec upleciony z róż dzikich. W jednym z pozo
stałych. Istów pisze Stoer: ,,Jak potok górski spotykający 
swe siostrzyce w dolinie, tak i my czekaliśmy i popły
nęli do morza — morza prawdy, sprawiedliwości, które 
na ziemi są tylko pustobrzmiącemi dźwiękami, niczem.“

* Z gorąca. 8traszne reformy zamierza przepro
wadzić u siebie w ciągu lipca radykalna gmina w Saint- 
Denis. Naprzód ma ona zamiar pozbyć się dwóch komi
sarzy bez względu na zdanie i wolę prefekta. W tym 
celu pozbawi ich przedewszystkiem wody i gazu. Powyj
muje okna i drzwi, w razie dalszego oporu pośle na nich 
strażaków, z sikawkami, a kiedy prysznic nie pomoże — 
wyrzuci ich z mieszkań przemocą. Dalej gorąca gmina 
myśli o zamknięciu również w ciągu lipca kościoła Kar
melitów, chce zamurować drzwi, prowadzące z klasztoru, 
sprzedać przez licytaeyą świętości i posłać rzemieślników 
do wnętrza, aby przerobili kościół na biuro sądu pokoju. 
Nakoniec w lipcu również odbędzie się zjazd radykalnych 
radzców municypalnych w celu utworzenia związku gmin 
radykalnych.

Tragedya małżeńska. W gminie Szkulaya, w 
komitacie temeszwarskim, rozegrała się w tych dniach 
straszna tragedya. małżeńska. Właściciel ziemski, Jnon 
Vacarescu, daleki krewny wsławionój miłością następcy 
tronu rumuńskiego panny tegoż nazwiska, ożenił się nie
dawno z kobietą niepospolitej urody, lecz bardzo lekko
myślnego usposobienia. Biedny małżonek przechodził przez 
wszelkie tortury zazdrości, tak dalece, iż osłabiło to wła
dze jego umysłu. Doprowadzony wreszcie do ostateczności, 
przyzwał pewnego huzara i obiecawszy mu 100 guldenów 
nagrody, postawił go przed oknem sypialnego pokoju i 
kazał mu strzelać do siedzącej przy biurku żony. Stizał 
położył ją trupem na miejscu. Widząc to, Vacarescu, dal 
ognia do huzara i ranił go w ramię, sam zaś wpadł do 
pokoju żony i przy jćj trupie wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Żandarmi stawili huzara przed sad 
w Detta.

* Brown Sequardiana. Wyjaśniło się teraz wła
ściwie znaczenie odkrycia Brown-Seąuarda, który za po
mocą wstrzykiwań podskórnych, miał przywracać ludziom 
siły młodości. Uczony dr. Cheron. składając akademii no
wą pracę o wstrzykiwaniach podskórnych, wykazał w 
długim a przekonywającym wykładzie, że „wszelki“ płyn, 
byle nie jadowity, pod skórę zastrzygnięty, działa po
krzepiająco i orzeźwiająco. Główne znaczenie ma w ta
kich wypadkach nie jakość jego, lecz ilość. Zastrzykiwać 
można z równym skutkiem sarowicę krwi, wodę słoną, a 
nawet wodę dystjlowaną.

* Oryginalny podarek. Przed kilkoma dniami jeden 
z przedstawicieli t. zw. „złotej młodzieży“ obchodził uro
czystość imienin. Grono przyjaciół, przekupiwszy poprze
dnio lokaja solenizanta, doręczyło mu parawan, oklejony... 
wekslami, przez niego zaplanonemi. Złośliwi utrzymują, 
w z weksli przez tegoż młodzieńca jeszcze nie wykupio-
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nych, dałoby się sporządzić jeszcze parę takich samych 
parawanów.

*. Czytamy w pismach amerykańskich : „Socyaliści 
biorą. się na sposoby... Rozrzucają i rozdają obecnie co 
niedzielę Polakom przed kościołami w Chicago „List 
otwarty do polskiego ludu roboczego“ napisany jakoby 
przez jakiegoś księdza Sciegennego. Jest to widoczne 
fałszerstwo, obliczone na naiwnych. Żaden uczciwy ksiądz, 
który nie wyrzekł się kapłaństwa i wiary, nie napisałby 
coś podobnego. List potępia „księży“ i „panów,“ religią 
nazywa „zyskownym kramem“ i zachęca do łączenia się 
z organizaeyami socyalistycznemi, oraz do walki z pana
mi.“ Przestrzegamy przed tćm bezeceństwem wszystkich 
Polaków. Niech ten pamflet, jeśli im kto takowy wci- 
śnie, podrą i odrzucą precz !... Swoją drogą podszywanie 
się ped firmę księdza w tych odezwach dowodzi, że kie
psko musi być z agitacyą socyalistyczną.... Lud nasz nie 
chce jćj znać — i odwraca się od nićj.“

* Milionowy spadek. W swoim czasie rozeszła się 
wieść., że. w Ameryce północnćj, w Pensylwanii, zmarł 
polski emigrant Kuczewski, pozostawiając spadek, wyno
szący 4O.milioncw dolarów, co czyni około 70 mil. rs. 
Okazało się, że spadkobiercy owego bogacza znajdują się 
w gub., b.esarabskićj, kijowskićj i petersburskićj, oraz w 
Krakowie i Lwowie. Kilku prawników energicznie za
brało .się do dzieła. Po przeprowadzeniu obszernej i 
szczegółowćj korespondencyi stwierdzono podobno, że spa
dek ów nie jest bynajmnićj mytem. Jeden z besarabskich 
adwokatów przyjechał do Warszawy, zebrał odpowiednie 
dane w konsulacie amerykańskim i na mocy odnośnych 
dowodów ułożył drzewo genealogiczne rodu Kuszewskich, 
i przekonał się, że klient jego jest istotnie spadkobiercą 
zmarłego Kuczewskiego w prostćj linii. Ztąd, jak donosi 
„Besarab. Wiest.“, adwokat udał się do Londynu, gdzie 
uznano legalność legitymacyi jego klienta, nie tajono 
jednak bynajmnićj, że rząd amerykański będzie czynił 
trudności, gdyż nie bardzo chętnie rozstanie się z 70 mi
lionowym spadkiem, który mógłby się stać jego własno
ścią, gdyby nie zgłaszający się sukcesorowie. Tymczasem 
spadek ów znajduje się pod zarządem kongregacyi kato
lickich. Sukcesorowie postanowili zebrać konferencyą pra
wników rosyjskich, angielskich i amerykańskich, a korzy
stając z okazyi wystawy w Chicago, tam wyznaczono ten 
ad hoc zjazd prawników.

* Dziwny zawód. W miastach chińskich kobiety 
oddają się niekiedy szczególnemu powołaniu. Oto co ra
na podwórza domów bogatych licznie odwiedzane są przez 
żebraczki, które uderzając w bęben, zapytują, czy nie 
mogłyby rozerwać znudzonych pań domu. W razie przy
zwolenia sadowią się one w kątach podwórza i zaczynają 
opowiadać ostatnie plotki, przeważnie skandaliczne. Zwy
kła ich zapłata wynosi 1 markę ; kiedy jednak skandal 
jest niepospolicie sensacyjny, nagroda może być znacznie 
większą.

* Wynalazek. Sfery jubilerskie w Antwerpii poru
szone są pewnym wynalazkiem, który może wywrzeć nie
jaki wpływ na handel dyamentami. Wynalazek polega 
na tem, że brylant przy pomocy pewnćj substancyi nakleja 
się na kawałek białego szafiru i całość szlifuje się Jak 
brylant. Podobieństwo do prawdziwego dużego brylantn 
ma być wtedy tak łudzące, że tylko biegły złotnik potrafi 
poznać się na maskaradzie.

* Zatonięcie pancernego statku „Victoria8 wy w ołało 
w Anglii wrażenie wielbićj narodowćj klęski. W całej 
flocie światowćj jest tćj miary okrętów zaledwie 50. Strata 
jest tem dotkliwsza, że „Victoria“ zatonęła wskutek nie- 
wytłomaczonego dotychczas błędu czy przypadku przy spo- 
kojnem morzu, podczas parady, w pogodnćj tuniskićj za
toce. W londyńskich klubach żeglarskich omawiane są 
żywo przyczyny niezwykłćj katastrofy. Prawdopodobnie 
manewrowała flota w podwójnej linii, z „Victorią“ i „Cam- 
perdownem“ na czele. Przy chassé croisé, wskutek fał
szywego sygnału, uderzył „Camperdown“ w boczną ścianę 
„Victorii“ z taką siłą, że olbrzymi statek, obciążony wie
żą pancerną i licznemi działami, stracił równowagę i w 
upadku swym pogrzebał całą niemal załogę. Z 718 żoł
nierzy uratowano tylko tych, którzy znajdówali się nafpo- 
kładzie w liczbie 296. Zginęły zatem 422 osoby. Kró
lowa wzięła gorąco do serca smutny los „Victorii“, którćj 
srebrny model, ofiarowany podczas jubileuszu królowćj 
przez oficerów marynarki, znajduje się w zamku windsor- 
skim. Zapowiedziany na wczoraj bal dworski, został od
wołany. Śmierć admirała Tryona budzi ogólne współczu
cie. Według powszechnej opinii był to wzór uczciwego, 
otwartego i surowego żeglarza, posiadającego przytem 
wszystkie zalety prawdziwego gentlemana. Żona Tryona 
powróciła zaledwie przed trzema tygodniami z Malty, gdzie 
wraz z mężem dłuższy czas przebywała. Właśnie we 
czwartek pani Tryon przyjmowała liczne grono około 200 
gości, gdy nadeszła wieść żałobna. Tryon cieszył się 
szczególną popularnością w kołach dziennikarzy, których 
zmarły admirał gromadził podczas manewrów na własnym 
okręcie i osobiście udzielał wyjaśnień. W Malcie tyle ro
dzin jest osieroconych, że wszędzie powiewają czarne cho
rągwie, a sklepy i lokale dla zabaw są pozamykane. Sta
tek „Victoria“, nazwany pierwotnie Renownem, otrzymał 
imię Wiktoryi podczas jubileuszu królowćj. Spuszczenie 
okrętu na morze odbyło się w r. 1887 w Elswick wśród 
wielkich uroczystości i licznych mów, w których podno
szono różnicę między „Victory“, małym statkiem admiral
skim Nelsona i nową wspaniałą „Wiktoryą.“ Katastrofa 
w zatoce tuniskićj nie pozostanie podobno bez wpływu na 
budowę okrętów wojennych. Mały pancernik „Camperdown“ 
zdołał zatopić z łatwością potężną „Wiktoryę“; ogólnie 
zatćm podnoszą zalety szybkich krzyżowcó^; Z wyjątkiem 
admirała i jednego podoficera, uratowani są wszyscy ofi
cerowie, tak iż rozprawa przed sądem wojennym wykaże 
bez trudu przyczyny klęski. Cesarz Wilhelm przesłał na
tychmiast pierwszemu lordowi admiralicyi, następujący te
legram. kondolencyjny z Kilonii : „W tej chwili otrzyma
łem wiadomość o zatonięciu okfętu „Wiktoryi“, o śmierci 
admirała sir Georgea Tryona i 400 dzielnych marynarzy. 
Słów mi brak na wyrażenie smutku, z powodu utraty tak 
szlachetnego męża i tak pięknego okrętu. Jako admirał 
flety ubolewam z całego serca nad ciosem, który dotknął 
angielską marynarkę. Jest to narodowa klęska. Moi ofi
cerowie i żołnierze marynarki wyrażają za moim pośre
dnictwem najgorętsze współczucie. Jako znak żałoby, 
wydałem rozkaz, aby na małym maszcie powiewała, obok 
naszej, chorągiew angielska.“

* Obyczaje wyborcze na Korsyce. Przed Izbą są
dową w Ajaccio wniesiona została w tych dniach sprawa, 
która zdarzyć się może chyba tylko na Korsyce. Chodzi 
tu ni mnićj, ni więcćj, jak o napad na wieś przez zbrojny 
oddział wyborców. Działo się to we wrześniu r. z. po 
wyborach do rady okręgowćj (Conseil d’arrondissement) 
w kantonie Soccia. Rankiem dnia tego doniesiono miej
scowemu merowi, 52 ludzi, zbrojnych w karabiny, pod 
dowództwem mera gminy Guagno, Franciszka Lecą i nie
jakiego Poli, maszeruje na Soccię, Pochód ten wywołany 
został osobliwym epizodem wyborczym. Dnia poprzednie

go Poll postawił był swoją kandydaturę do rady przeci
wko niejakiemu Pinelli. W chwili obliczania głosów 
w gminie Qrto, stwierdzono, iż Pinelli ma znaczną prze
wagę nad swoim przeciwnikiem. Widząc to, stronnik 
Poliego, Batterti, podarł listę i wrzucił napowrót gałki 
do urny. Pomimo to spisano protokół z rezultatów osią
gniętych poprzednio; większość była wciąż przy Pinellim. 
Przyjaciele Poli postanzwili jednak nie dopuścić do wy
boru przeciwnika. Przybywali zatćm zbrojnie do Soccia, 
gdzie miało się zebrać biuro sprawdzania wyboru, celem 
stawienia wszelkich możliwych i ni-możliwych przeszkód 
proklamacyi Pinelliego. Dowiedziawszy się o tćm najściu, 
mer Soccii wydał natychmiast rozporządzenie, wzbrania
jące wstępu zbrojnym indywiduom do Soccii. Rozporzą
dzenie to miało być przylepione na murze o 100 metrów 
od wioski przez żandarma, pełniącego funkeye brygadyera. 
Gdy stronnicy Poli ujrzeli wykonawcę rozkazu mero- 
wskiego, rzucili się na niego, związali i uprowadzili ze 
sobą do Soccii; ten sam los spotkał dwóch innych żan
darmów ; czwarty padł nawet od kuli roznamiętnionćj 
bandy, którą zdołano wreszcie przyaresztować. Zasiada 
ona w całości prawie, bo w liczbie 46 ludzi, na ławach 
Izby sądowej w Ajaccio.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 6 lipca św. 
Izajasza pr.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 48. Zachód o go
dzinie 8 minut 21.

* Z Wolsztyna, 2 lipca. Ciekawe dzieją się 
u nas rzeczy, które polecamy król, rejencyi zbadać głębiej 
przez wysłuchanie obywateli. Nie należałoby polegać na 
samych tylko „berychtach“. Mam na myśli motywa i po
wody ustąpienia z urzędu tutejszego rektora szkoły kato
lickiej, p. Niedenzu, który, przechodząc nagle różne 
krzyże, ma podobno obecnie znajdować się w jakimś za
kładzie leczniczym. Obywatele wszystkich wyznań pragną 
wyjaśnienia tćj rzeczy.

Inspektor powiatowy p. dr. Kaute rozpoczął wojnę 
z naszym czcigodnym proboszczem, ks. Śmigielskim i 
z dozorem szkólnym.

Nauka języka polskiego została w mieście naszem 
z wielkim mozołem zaprowadzona od 1 kwietnia roku ze
szłego. Z nauczycieli tutejszych nie mogliśmy żadnego 
użyć —- podjął się tćj pracy p. Nowicki, emerytowany 
nauczyciel i organista tutejszy. Szkoła nasza rozwijała 
się znakomicie, dzieci uczęszczało na tę naukę około 80, 
a więc prawie wszystkie katolickie, bo niżćj 10 lat nie 
przyjmowaliśmy, uczyły się też chętnie, postępy były 
wielkie, jak to egzamin publiczny przed Wielkanocą ku 
wielkiej radości rodziców wykazał. Już w ciągu rokn 
próbował p. dr. Kaute z lokalu szkólnego naukę tę usu
nąć. Po Wielkanocy wystosował pismo do księdza pro
boszcza z oświadczeniem, że, ponieważ kasa szkólna ma 
wydatki z powodu uszkodzeń utensyliów szkolnych przez 
dzieci, chodzące na naukę języka polskiego i na naukę 
przygotowawczą do Spowiedzi i Komnnii św., zamknięty 
będzie dla tychże dzieci lokal szkolny, jeżeli ks. prób, nie zo- 
bowiąże się płacić kasie szkólnćj 12 m. rocznego wyna
grodzenia. Panu rektorowi Niedenzu polecił p. dr. Kaute, 
że tylko wtenczas ma szkołę otworzyć, jeżeli mu prezen
towany będzie kwit, że na cały kwartał praenumerando 
3 marki do kasy szkólnćj zapłacone zostały. Oczywista 
rzecz, że p. Niedenzu rozkaz wykonał i dzieci do szkoły 
nie wpuścił. Ksiądz proboszcz wysłał natychmiast zaża
lenie do dozoru szkólnego na ręce burmistrza, który roz
porządzenie p. dr. Kautego jako bezprawne zniósł i lokal 
szkolny oddał księdzu proboszczowi do dalszego bez
płatnego użytku. Mimo to p. dr. Kaute nie cofnął się, 
ale ponownie zakazał panu rektorowi wpuszczać dzieci do 
szkoły. Ksiądz proboszcz po drugi raz ndaje się z zaża
leniem do dozoru szkólnego, który w tym celu zbiera się 
natychmiast na posiedzenie, w którem i reprezentanci 
udział wzięli. Pan inspektor, choć proszony, nie przybył. 
Oburzenie na to postępowanie p. inspektora było wielkie, 
to też uchwalono, aby zawezwać p. dr. Kautego do na
tychmiastowego cofnięcia rozporządzenia swego, przekracza
jącego kompetencyą władzy inspektorskićj, w przeciwnym razie 
udać się ze skargą do król, rejencyi. Ale pan dr. Kaute 
pozostał przy swojem a dozór szkólny poparty przez’land- 
rata tutejszego, hr. Westarpa, wysłał zażalenie do król, 
rejencyi. Tymczasem król, rejeneya dotychczas milczy, 
żadnej nie przysyła odpowiedzi, a dzieci uczą księża nasi 
w kościele, nauka zaś języka polskiego odbywa się na sali 
pani Roesler, Niemki-protestantki, która z własnej inieya- 
tywy bezpłatnie nam ją ofiarowała.

S kładki.
* Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach pod Poznaniem :
Ksiądz Lipiński z Starćjwsi pod Brzozowem w Ga- 

licyi 12 flor. — 19,79 m.

Walne zebranie Spółti baflowlanej „Fok"

W piątek o godzinie 6 odbyło się na sali hotelu 
francuzkiego walne zebranie Spółki budowlanej „Pomoc“, 
które zagaił przewodniczący pan Władysław Jerzykiewicz, 
powołując na sekretarza p. adwokata Chrzanowskiego.

Na żądanie pana Stefana Twardowskiego, do któ
rego wszyscy obecni się przychylili, zaniechał p, dr. Ku- 
sztelan odczytania całego sprawozdania za zarządu i rady 
nadzorczej, poprzestając tylko na przedstawieniu bilansu.

Sprawozdanie, którego drukowane egzemplarze roz
dzielono między Uczestników zebrania, brzmi, jak nastę- 
puje:

W roku zeszłym zdaliśmy panom sprawozdanie 
z czynności naszej za rok 1890 i 1891. Obecnie przycho- 
dzi nam zdawać sprawę z czynności naszej Zza rok 1892 
Towarzystwo nasze, które zawiązało się głównie i jedynie 
w tym celu, aby przez wybudowanie domów, tak na grun
cie nabytym przez nas przy ulicy Berlińskiej pod nr. 17 
jak na gruncie przy tej samej ulicy pod nr. 18 polożo 
nym, a mającym się przez nas zadzierżawić od Spółki 
akcyjnej -. „Teatr polski w ogrodzie Potockiego“, której 
tenże grunt jest własnością, przysporzyć dochodów scenif 
naszej, dla utrzymania której zostało pierwotnie Towarzy
stwo akcyjne założonem, zadania swego jeszcze nie doko 
nało, gdyż pod koniec roku 1892 domy tak pod nr. 11 
jak 18, wykończone jeszcze nie były.

Dom frontowy pod nr. 17 został wprawdzie w roki 
zeszłym całkowicie wykończony — lecz z powodu, żi 
wśród budowy takowego został dom ten zadzierżawionj 
przez pana Władysława Kamieńskiego na hotel, do któ 
rego trzeba nam było dobudować salę, przeto budowa cał 
kowita i tego domu w końcu upłyuionego roku nie mogli 
być całkowicie uskutecznionć.

Z tego tćż powodu nie możemy panom przedłożyć 
achunków opartych na bilansie netto, z któregoby wyni- 
;ało, jakiemi zyskami poszczycić się może nasze Towarzy- 
two — lecz i tym razem ograniczyć się musimy na wy 
;azaniu wydatków, które w celu przeprowadzenia naszych 
»łanów ponieść nam wypaiło i funduszów, które zdołali- 
imy na ten cel pozyskać.

Sprawy te, o ile to możliwe, przedstawimy przy 
tażdym domu z osobna.

Jak to już roku zeszłego wykazaliśmy, wynosiły 
koszta nabycia gruntu po ś. p. p. Bie- 
siekierskićj 112,684.27 m.

ioszta budowy domu frontowego nr. 17 
ugodzono z p. Frankiewiczem na 116,000.00 m.

koszta budowy sali unormowano na_______ 30,000 00 m. I
Razem więc : 258,684.27 m.

)d sumy tej odchodzi kwota za mate- 
ryały z rozebranego domu _________ 4,000.00 m.

Pozostaje: 254,6784.2 m.
Preliminując na procenta i koszta przed

wstępne na budowę tego domu na około 15,000.00 m. 
można sumę wynoszącą marek 270,000
uważać jako kwotę nakładową na wy
budowanie domu pod nr. 17.

Na kamienicę tę, oszacowaną przez znawców sądo
wych przeszło 390,000 m., została nam udzielona nie. 
wypowiedzialna przez bank pożyczka hipoteczna w wyso. 
kości 210,000 m., od którćj płacimy 41/ł%» czyli rocznie 
8925 m. Jeżeli koszta budowy tćj wobec taksy są stó- i 
sunkowo nizkie, to zawdzięczamy to i terytoryalnemu po- i 
łączeniu obu gruntów nr. 17 i 18 ze sobą, przez co 
każdy z tych grutów zyskał znacznie na wartości, a tak
że i tćj okoliczności, że wszelkie plany do budowy, ry- ' 
sunki do fasady i administracya w prowadzeniu budowy 
samćj, żadnych kosztow za sobą nie pociągnęła. Wypada I 
nam przy tćj sposobności wypowiedzieć i z tego tu miej- I 
sca wynurzyć panu radzcy Gorgolewskiemu nasze naj
szczersze podziękowanie i naszę wdzięczność za iście oby- 1 
watelski czyn jakiego Spółka nasza od Niego doznała. ' 
Pan radzca Gorgolewski bowiem, nietylko dostarczył nam i 
planów i rysunków do fasady, wykonanych w naturalnćj i 
wielkości, ale w przejeździć na wakacye do familii, za
trzymał się tu u nas w Poznaniu po dni kilka, aby da
wać wskazówki i udzielać Swej światłćj rady przy sta
wianiu budowli naszych.

Dom pod nr. 17 — jak to już wspomnieliśmy — 
wydzierżawiliśmy panu Wład. Kamieńskiemu, zaszczytnie 
znanemu hoteliście w Poznaniu, na mocy kontraktu za
wartego notaryalnie przed panem mecenasem Głębockim, 
na lat piętnaście za roczną dzierżawą 17,500 m. Ponie
waż jednakże pan Kamieński przejął pewne ciężary, które 
spoczywają na gospodarzu każdego domu, na swój rachu
nek, a mianowicie ponieważ pan Kamieński przejął na 
siebie obowiązek dokonywania wszelkich reperacyi we
wnętrznych i zewnętrznych, jako też i dachu, dalej opła
canie gazu w przedsionkach, sieniach i na dziedzińcu oraz 
wodociągów, koszta wywożenia fekalii, kominiarze, czyn
szu kanałowego, kwaterunku żołnierzy, utrzymanie po
rządku na ulicy, w dziedzińcu i na dachu, przeto prze
jęto ciężary te unormowano rocznie na 1500 m., tak że 
dochody netto z kamienicy pod nr. 17 wynoszą rocznie 
16,000 m. Gdy zaś procent roczny od hipotecznćj po
życzki wynosi 8925 m., podatek gruntowy, dochodowy

asseknracya nie przekroczą sumy 2000 m., przeto przy- 
padnie na kapitał Towarzystwa ulokowany w wysokości 
około 60,000 m. zysk wynoszący 5000 m., z której to 
kwoty przypadnie dla Spółki akcyjnej Teatr Polski w 
ogrodzie Potockiego na subwencyą dla sceny, mocą za
wrzeć się mającego układu ze Spółką akcyjną około 2500 
do 3000 m. rocznie.

Dochód z kamienicy pod nr. 17 preliminowaliśmy 
roku zeszłym na brutto 16,000 marek, a netto 14,500 

marek. Nasze rachunki nas nie zawiodły i jedynie dobu- 
dowanie sali, na którą wydamy 30,000 m., a która nam 
przyniesie wobec preliminarza zeszłorocznego tylko 1500 
marek, rachunek nasz o 200 do 300 m. zmniejszyło. 
Wszakże z zadowoleniem wypada nam zaznaczyć, że wo
łaliśmy dla tego, acz bardzo tanio, wydzierżawić dom 
pod nr. 15 na hotel osobistości, dającćj nam rękojmią, że 
na cały przeciąg czasu kontraktu oszczędzi nam trudu 
wydzierżawiania, powtarzającego się co lat kilka i połą
czonych z temże kosztów za odnawianie pomieszkań, aby 
przez to podnieść wartość lokali handlowych, znajdujących
się na budującym się nowym domu pod nr. 18.

Na budowę domu nr. 17 wypłaciliśmy dotychczas 
p. Frankiewiczowi włącznie kwoty za przejęte materyały 
z rozebranego domu starego marek 100,000 i pozostaje do 
spłacenia za ten dom m. 16,000; na poczet budowy sali 
wypłaciliśmy 20,000 m. i pozostaje jeszcze do zapłacenia 
za salę 10,000 m.

Z kolei przystępujemy do przedstawienia panom 
sprawy kosztów budowy domu pod nr. 18.

Grunt pod nr. 18 jest właśnie dwa razy tak ob
szerny, jak grunt pod nr. 17. Ostatni ma obszaru 11 
arów, a grunt pod nr. 18 obejmuje 22 ary.
Koszta budowy domu pod nr. 18 będą 

wynosiły na mocy układu zawartego 
z p. Frankiewiczem po potrąceniu m.
5000 za materyały z rozebranego 
domu nr. 18

Do tychże kosztów dochodzą: 
wydatki na przejąć się mające przez nas 

opłacanie podatków
dalej koszta dotychczasowe asekuracyi 

teatru
odstępne wypłacone panu Ganowiczowi, 

który lokal handlowy, za który rocznie 
opłacał 1500 m., miał wydzierżawiony 
w dniu 1 kwietnia 1892 jeszcze na 
dwa i pół roku
t. j. kwotę równającą się dzierżawie, 
którą p. Ganowicz zapłacił za lokal 
zajmowany przez się przez dwa i pół 
roku.

Na tymże gruncie ciąży dług hipoteczny 
wynoszący

a nadto pożyczka zaciągnięta od ś. p. 
p. prezesa Władysława Taczanowskiego 
od którćj to pożyczki ś. p. pan Wł.
Taczanowski żadnych nie pobierał 
procentów.

Do tych kosztów doliczyć należy pro
cent w czasie budowy, mnićj więcćj 
w wysokości

przeto koszta całkowite budowy można 
przyjąć w wysokości

Na poczet tej budowy wypłaciliśmy do 
końca grudnia r. z.

150,000.00 m.

145.92 m.

4,976.00

3,750.00 K.

132,000.00 m. 

15,000.00 m.

20,000.00

325,871.92 m. 

65,000.00 m.

Dodatek
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Czwartek 6 I^ij>ca 18Ö3
Jakkolwiek na dom ten będziemy mogli zaciągnąć 

pożyczkę w wysokości takiój, iżby ta pokryła wszelkie 
koszta budowy, to jednakże mamy nadzieję, że społeczeń
stwo nasze złoży się jeszcze na tyle udziałów^ iż wystar
czy zaciągnięcie dalszśj pożyczki w wysokości 168,000 
m., tak, aby procenta opłacane od całkowitej pożyczki hi
potecznej w wysokości 300,000 m, nie przekraczały su
my 12750 m.

Ponieważ należy się wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa spodziewać, że dochody z tej kamienicy wynosić 
będą co najmniej rocznie około 23000 m. brutto, przeto 
zysk brutto z tejże będzie wynosił 10,000 m.

Z zysku tego odejdzie na pokrycie podatków, ko
sztów administracyjnych i asekuracyi teatru 2250 m., 
więc wydatków wynoszących około 5000 m„ przeto po
zostanie do podziału około 6000 m., z których również 
jak przy kamienicy pod nr. 17 powinno przypaść Spółce 
akcyjnej na subwencyą dla sceny około 2500 do 3000 
marek.

Nie wielka to rzecz, którą osiągniemy, dając Spółce 
akcyjnej około 5 do 6000 mr. subwencyi, obok ponosze
nia ciężarów wynoszących bądź co bądź około 4000 m., 
które dotychczas spoczywały na Spółce akcyjnej, ależ mnie
mamy, że społeczeństwo nasze nie ustanie w przystępo
waniu do Towarzystwa ,,Pomocy", przysporzy więc do
chodów i tym sposobem zapewni byt instytncyi narodo
wej, którą obok Towarzystwa Pomocy Naukowej i Czy
telni ludowych zaliczyć należy do najdzielniejszych czyn
ników oświaty narodowej.

Zauważyć nam tut+j jeszcze należy, że wnętrze 
Teatru wymaga koniecznie odświeżenia i uzupełnienia. Su
fity i ściany są zbrudzone a niektóre dekoracye znaeznie 
podniszczone. Oświetlenie auditoryum jest niedostateczne, 
a zapalanie głównego świecznika za pomocą drąga, jako 
narażające na ciągle uszkodzenia, powinno być usunięte. 
Aby więc odnowić wnętrze — zaprowadzić lepsze oświe
tlenie i usunąć rozmaite niedostatki, postanowiła Rada 
Nadzorcza „Pomocy“, na wniosek Zarządu, asygnowaćna 
ten cel kwotę 10,000 m. Jeszcze w bieżącym reku od
nowienie . ma nastąpić, co tym więcej jest konieczne, iż 
przy zaciąganiu nowój pożyczki hipotecznej stan gmachu 
teatralnego wnijdzie takie w rachubę.

Stan naszych funduszy przedstawia się jak na
stępuje :

Udziały 217 członków reprezentują kapitał 
Udziały sądownie jeszcze nieuregulowane

a jnż wpłacane wynoszą
Fundusz rezerwowy

Razem
przyczem nadmieniamy, że do 31 grudnia 

wpłynęło na powyżćj podane 217 
udziałów 25,965.00 m.

Nadto nadmieniamy, że w bieżącym roku 
zgłosiło się na nowych członków 
„Pomocy“ 15 osób, reprezentujących 
kapitał

a dyrekcya Bazaru zakomunikowała nam, 
że walne zebranie akcyonarynszów 
Bazaru uchwaliło wziąść udział dal
szy w wysokości

za co z tego tu miejsca składamy jój 
wyrazy podziękowania i głębokićj 
wdzięczności.

Nadto^mamy nadzieję, że przyrzeczony 
nam fundusz przez ś. p. Edwarda 
Chłapowskingo w wysokości

wpłynie w myśl fundatora do naszej 
kasy, tak że obecnie można szacować 
fundusz

43,400.00 m.

12.260.00 m. 
4,608.75 m.

60,268.75 m.

3,000.00 m.

5,000.00 m.

10,000,00 m.

służący nam do dyspozycyi na 78,268.75
przyczem zapewnić możemy, że tak zarząd jak rada nad
zorcza dokładać będą wszelkich zabiegów, aby fundusz 
dyspozycyjny tak przez udziały jak i inne sposoby dorósł 
do sumy 100,000 m.

Jesteśmy głęboko przekonani, że społeczeństwo na
sze w uznaniu pożyteczności naszych zabiegów nie opuści 
nas^ lecz poprze nasze usiłowania w dokończeniu przed
siębiorstwa, które' członkom swoim przyniesie zysk, 
a scenie naszej zapewni na mocy zawrzeć się mającego 
układu z Spółki akcyjną Teatrn polskiego byt na długie 
lata.

Umowa z Spółką Teatrn polskiego została wpraw
dzie jnż przez zarządy obn instytncyi zawartą, nie jest 
jednakże jeszcze prawomocną, ponieważ rada nadzorcza 
Spółki teatralnćj nie zatwierdziła układu, a nie zatwier
dziła dla tego, że koszta stempla wynosiłyby w razie po
twierdzenia kilkanaście tysięcy marek. Sprawa ta będzie 
wreszcie przedmiotem obrad dzisiejszego zebrania.

Bada nadzorcza, składająca się < pp. Jerzykiewieza 
Władysława jako prezesa, Żychlińskiego Bronisława jako 
zastępcy prezesa, Wolińskiego Adama jako sekretarza, Or
łowskiego Stanisława jako zaśfępcy-sgekretarza, Cegielskie
go Stefana, hr. Dąmbskiego z Żukowa, Mycielskiego Jó
zefa z Kobylopola, Oberfelta Dyonizego i hr. Potockiego 
Bolesława z Będlewa odbyła w rokn 1892 'dwa plenarne 
posiedzenia, a komisya rady nadzorczej wraz z zarządem 
odbyła 10 posiedzeń, zarząd zaś odbywa posiedzenia co 
kilka dni.

Rewizyi ksiąg i biegn interesów naszych, nakazanój 
prawem z dnia 18 maja 1889 roku dokonał rewizor zwią
zku p. Thiel, wydelegowany na ten cel przez ks. Patrona 
Wawrzyniaka.

Liczba członków wynosiła na początku roku 152, a 
w ciągu roku przybyło 65, tak że na rok 1893 przecho
dzi 217 członków:

Bilans Spółki ogłoszony będzie w części iuseratowćj 
naszego pisma.

Gdy nad sprawozdaniem zarządu i rady nadzorczój 
nikt głosu nie zabierał, odczytano sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej, która znalazła wszystkie rachunki Spółki we 
wzorowem porządku i wniosła o deszarżę, a następnie 
sprawozdanie rewizora Związku p. Józefa Thiela, który 
również oświadczył, że całe urządzenie i prowadzenie 
Spółki zgadza się z przepisami prawa i odznacza się 
uzuania godną aknratnością. Po przedstawieniu sprawo
zdań powyższych udzielono pokwitowania dyrekcyi i przy
stąpiono do punktu 5 porządku obrad, t. j. do sprawy 
układn z „Spółką akcyjną teatrn polskiego w ogrodzie Po
tockiego.“ W imieniu dyrekcyi postawił przewodniczący 
p. Wład. Jerzykiewicz wniosek, aby kontrakt z Spółką 
zawarty został tylko na lat 10 zamiast na lat 99, jak 
piewotnie uchwalono, z tern jednakże zastrzeżeniem, że 
Spółce służyć będzie prawo prolongowania kontraktu.

W toku dysknsyi oświadczył p. dr. Kasztelan, że 
„Pomoc“ ujęła teatrowi około 9000 m. ciężarów i udzieli 
mu nadto subwencyi w wysokości 5000 m.

Po krótkich wyjaśnieniach, których wobec interpe- 
lacyi pp. dr. Kalksteina i hr. St. Dąmbskiego udzielili 
pp. Wł. Jerzykiewicz i dr. Kasztelan, przyjęto wniosek 
dyrekcyi jednogłośnie.

W końcu posiedzenia wybrano w miejsce trzech wy
losowanych członków rady nadzorczój jednogłośnie pono
wnie pp. Eronisława Żychlińskiego, Adama Wolińskiego 
i Stanisława Orłowskiego, poczem przewodniczący p. Wła
dysław Jerzykiewicz zamknął zebranie.

33ilfins miesięczny
z dnia 30 czerwca 1893 r.

Banku Przemysłowców
Eingetragene Oenossenschaft mit beschr. Haftpflicht.

Rachunek Brutto Brutto Saldo Saldo
Debet. Credit. Debet. Credit.

Kasy 3276986 81 3274113 14 2873 6? —
Weksli 3810277 31 1935656 15 1874621 16 — —
Papierów wart. 133437 50 — — 133437 50 — —
Ruchomości 3585 18 — — 35S5 18 — —
Kosztów proces. 2560 61 1963 50 597 11 — —
Składek 9609 79 322413 - — — 312803 21
Depozytów 364525 24 1846475 Ofi — — 1481950 75
Banków — — — - — — — —
Bieżący 309085 58 432464 58 — — 123379 —
Lombardu 406925 488125 — — — 81200 —
Funduszu na po-

krycie wątpi.
pretensyi — — 18865 —- — — 18865 —

Funduszu rezerw. — — 116570 38 — — 116570 38
Fund, zapomóg - 5137 98 — 5137 98
Rezerwy nadzw. — — 7756 11 — - 7756 41
Wstępnego — 835 — — — 835
Dywidendy 10148 If 18190 10 — — i 8041 95
Dyskonta i prow. — — 66595 80 — 66595 80
Procent, od dep. 26196 75 23844 35 2352 40 — —
Administracyi 11945 81 —- — 11945 81 — —
Udział w Banku —

Związku 5000 —■ — — 5000 — — —
Zysków i strat — — — — — — — —
Nieruchomości 15500C — — 155000 — —
Admin. nieruch. 367 51 4380 — — — 4012 49
Nakład na nie- —

ruchomości 7735 lł — 7735 14 — —
Hypotek 30000 — — — 30000 — — —
Efektów 6000 — — 6000 - —
Kaucyi — —• 6000 — — — 6000 —
Rem. rady nadz. — — — — — — —
Zaliczek — — __ — — — —

Suma 85ö9386j38| 8569380 38|'2233l47 97|2233147 97

Ceny targowe v
d. 5 lipca 

Pszenica .....

fsiSliS

100 kilog.
?wiei i pot

30 14 90 - -

40 13 20 - -

— — — —
— — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —

— —
— — — — -

Żyto.......................... ' ,
Jęczmień . ....................................
Owies...................................................
Groch wrzący ....

» na paszę ..................................
Kartofle...................................
Wyka..................................................
Rzepik . .............................................
Łubin żółty........................................

, niebieski.........................
Wrocław, 4 lipca 1893 r.

Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano — centn. — 
Cena wypowiedziana —mk., lipiec 142,00 żąd., lipiec-sier
pień —żąd:, wrzesień-październik 148,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsnm., —,— wypowiedziano —litr, npłyn. wypo
wiedzenie —mrk., na lipiec (50-ta) 66,0 J żąd., (70-ta) 
86,00 żąd.. lipiec-sierpień —,— żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 5-go lipea żyto 
142,00mrk., pszenica—,— mrk., owies 163,00mrk., rzep —,— mrk. 
olśj rzepiowy 60,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 
i 70 m. podat. konsumpcyjnego) dnia 4-go lipca: (50-ta) 56,CO 
mrk. (70-ta) 36.00 mrk.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Pszenica biała
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Za 100 kilogramów
ch żki średni lekki towar

'naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyż) niż. wyż. niż. wyż. niż.
li F. M| F. M|F. M|F. M F. M F
15 60 15 4o 15110 14160 ld 60 13 10
15 50 15 30 16 00 1450 13 50 13 09
14 40 14 10 1390 1360 13 40 13 10
15 50 14 80 13 80 13 60 12 00 12 40
16 fO 16 30 16 90 15 70 15 20 14 ?0
16 00 15 00 14)50 14 00 13 CO 12 00

Frzyfeylfi Fornala,

Poznań, 4 lipca.

BAZAR. Pani Sczaniecka z córką z Nawry, hr. Miel- 
żyński z żoną z Wielkićj Łęki, hr. Mielżyński 
z Iwna, Unrng z Mełpina, Chłapowski z Tnrwi, 
Zakrzewski z żoną z Baranowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboszcz 
Szramkowski z Wronek, ks. prób. Weydmann z Pa
włowa, hr. Plater z Góry, Tabaczyński z Król. 
Polskiego, Top orski z Biskupic, Schulz z Berlina, 
Franek z Magdeburga.

meua
Dnia 4 lipca 1893 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Belmullet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

765
768
768
767
768 
768 
761 
754

W.Płn.W. 2 
Pin W. 1
Z.PłdZ. 2 
Płd.W 2
W.Płn.W. 6 
Płn.W. 4
Płn.W. 2
Z.OłdZ 1

zachm.
zachm.
mgła
pół xachm. 
pół zachm. 
bez chmur 
pochmurno
oochmurno

16
12
11
17
15
14
8

20
Korn. Quenstf . . 
Cherbourg . . . 
Helder ....
Sylt......................
Hamburg . . .
Świnoujście . . .
Nowyport . . .
Klajpejda . . .

763
761
765
766 
766 
765
764 
763

W. 3
W. 4
Płn.W. 1
Płn Płn.W. 1 
Płd.W. 3
Pin.Płn.W. 3 
Płn.Płn.W. 4 
Płn.W. 3

pochmurno 
pochmurno 
pochmurno 
bez chmur 
bez chmur 
pół zachm. 
zachm. 
zachm.

18
17
15
20
18
15
13
12

Paryż ......................
Monaster .... 
Karlsruhe1) . . . 
Wiesbaden . . . 
Monachium2) . . . 
Kamienica8) . . .
Berlin......................
Wiedeń .... 
Wrecław ....

761 
763 
763
763 
766 
765 
765
762
764

nn.W. 2
Płn.W. 1
Płn.W. 2
Płn.W. 1
Płd.Z. 3
P n.W. 1
Płn.W. 3
Płn.Płn.Z. 2 
Płn.Płn Z. 2

bez chmur 
bez chmur 
parno 
bez chmur 
pochmurno 
bez chmnr 
t?s chmur 
pół zachm. 
zachm.

21
16
24
22
18
15
16
18
12

Ile d’Aix ....
Nica...........................
Tryest ....

757
761
762

Płd.Z. 3
Płd. 1

spokojnie.

pochmurno 
pogodnie 
pół zachm.

-22
23
26

*) Rosa. 2) Nocą burzliwy deszcz. 8) Rosa.

Magdeburg, 4 lipca, — Cukier ziarnisty excl. work. 
92% —, cukier ziam. excl. 88% —, cnk. ziar. excl. 
76% Rendem. —. Dragi produkt exc., 76% Rendem. 15,70. 
Usposobienie: epok. ff. Rafinada chlebowa 31,—, f. Rafinada 
chlebowa II 30,76, mielona refln. z beczką 30,60, miel. Melis I 
z beczką 30,25. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za lipiec 18,45— pi., 18,60— żąd., sier
pień 18,62% plac., 18,67% żąd., wrzesień 17,80— płac., 17,45 
żąd., październik-grudzień 18,25 płacono, 16,30— żąd. Spok. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 4 lipca. — Okowita słabiój, za lipiec-sierpień 
24% żąd., sierpień-wrzesień 25— iąd., wrzesień-październik 
25% żąd., październik-listop. 26% żąd. — Kawa good average 
Santos za lipiec 79%, za wrztsień 79—, za grudzień 77—, 
za marzec 75%. Usposobienie: potw. Obrót 2000 miechów.

(3NT adLesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(1093)

I. F. J. KOBUEMItZIMSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berila, 4 lipca 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 6 lipca. — (Sprawozdanie gieł dow e).
Stan powietrza: pięknie.
Oko.wlta: ------ .
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 54 70 mk., 70-ta 35,00 mk.j lipiec 
50-ta 54,70, 70-ta 36,CO, m., maj 50-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 54,70 m., 70-ta 85,00 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —,— mrk.

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na lipiec . . . 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto wyżej, 
na lipiec . . . 
na wrzes.-paźdz. 
OlćJ rzep, stałej, 
na lipiec . . . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita stałej, 
eksportowa . . 
na lipiec . . . 
na lipiec-sierpień 
na sieip.-wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
spożywcza. . . 
Owies
na lipiec . . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

, . spoź.

157 75 
161 75

143 75 
149 —

48 60 
48 80

36 80
35 20
36 20 
35 70 
35 8o

158 CO 
162 75

146 26 
150 25

48 60 
48 70

35 60
35 60
36 - 
36 20 
35 90

171 50

7950
100,000

0,00u

173 50

2900
130,000

Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4% . . 
Consol. 8%% , 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 8%%l.zas. 
Pozn. listy rent 
Poznań, oblig. . 
Austr.- banknoty 
Austr. renta srbr. 
Kos. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. zas. 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4% renta zł. 
Węg.4% . kor. 
Anstr.kred.akcye 
Lombardy . . 
Disconto com.

Usposobienie:
stale.

8
86 70

107 50 
101
102 40
97 60

103 20
96

164 95
94 10

216 — 
101 90
67 30
65 20
95 20
91 90

203 70
42 70

178 20

4
86 75

107 30 
101 -
102 40
97 80

103 20
96 30

164 65
94 20

216 — 
102 -
67 30
65 60
95 40
92 -

205 —
42 90

179 -

(3) Herlln, dnia 4 lipea 1893 r.
(Numera, przy których wygrana nieoźnaczona w nawiasach, 

wygrywają 60 marek.)

88 76 186 444 502 35 92 607 [150] 782 802 972 1172 329 33 1150,
63 78 80 81 490 580 656 77 »107 224 92 313 38 535 618 56 725 68
8014 25 104 39 317 415 638 611 27 712 18 59 850 978 4015 60 ?5 110 
92 245 338 545 82 730 44 91 866 72 916 5080 203 422 63 545 52 8 )5 
68 6057 78 99 (100J 127 32 11001 80 214 61 94 330 488 579 88 671 73! 
57 861 93 »102 19 78 88 256 86 99 339 63 441 6 i 529 648 721 76
847 65 8035 49 119 1150] 33 70 375 411 552 606 743 855 923 58 ¡2)01 
99 9000 219 461

19107 49 89 482 531 53 11001 810 88 112 ,0 77 [20 I] 350 451 520
66 714 29 1 2158 337 [100] 57 828 37 66 13145 413 23 5 )7 10 30 90 
736 14004 167 1150] 252 60 407 523 627 785 062 56 15017 61 183
220 32 377 423 640 708 935 16048 191 231 338 [1001 64 51013001 GH 
726 49 845 66 986 17024 97 285 381 [100J 523 726 964 1 8000 175
216 312 36 [1001 556 71 658 19142 97 243 326 71 411 44 638 55 7 )9
865 96

»0221 327 432 986 21004 534 55 886 22108 28) 315 27 614 95
759 23072 132 217 449 617 »4025 71 [1001 116 202 512 21 53 608
814 65 [1501 907 13 25116 460 67 508 35 677 98 746 9 / 872 [1001
916 32 58 84 29349 751 97 887 27152 263 390 407 8 500 11 623
904 47 75 »8223 421 43 29040 91 125 270 302 1300, 405 8 i 96
796 981

39022 158 63 236 694 655 909 31 81048 149 60 207 [l Ol 31 62
370 441 522 58 [100] 74 849 945 48 82006 242 306 57 464 73 510 55
619 738 99 818 33045 116 22 357 619 717 90 96 882 34098 397 960 
90 35216 411 534 80 636 85 880 980 39203 55 317 417 66 6 ¡4 7:9
92 857 961 37079 1100] 163 291 312 407 6) 970 38011 314 112 14
517 615 46 779 948 39034 83 84 116 350 749 827 61 934 87

40014 178 97 304 51 [1001 60 449 72 762 13001 8)5 912 41436 523 
34 [200] 611 16 57 60 72 727 995 42105 228 360 84 93 421 752 53
887 94 956 43185 361 53 621 869 44116 462 556 708 850 45110 98 
275 339 568 79 693 770 886 46005 472 657 729 47 833 47013 45 [100! 
144 256 681 871 48134 233 388 426 548 647 7o4 67 41)364 85 451
507 638 728 47 86 90 909

50150 232 328 506 617 46 980 51007 16) 355 611 70 711 [100]
22 69 860 70 72 938 52067 132 [IGO] 63 207 87 llOOl 301 16 63 ¡100 
500 65 81 690 918 53130 1150) 269 90 400 553 628 42 791 886 935

206 [ 10 OJ 300 631 920 55248 37 [1001 72 30) 462 518 835 93 l
56028 59 93 108 34 2 :8 3 ,7 404 97 766 958 57021 22 165 20 [10-0, 

§41 22 MW 620 73 726 813 32 51 5(6116 25 i 351 87 4.1.5 5!t 614
978 86 58059 110 27 29 533 728 984
7« 88 229 119:9 354 12001 403 13 21 516 64 66 93 784 61141
«aisJA4.4 432 653 39 »89 62014 250 4-7 626 799 856 63 79 dOOi
Sg1?3 1I4J38 92 886 718 811 75 64116 65 242 70 310 635 52 97 891 
(liiól 9-)n 328 f1"! 529 65 879 [100] 66016 2 5 [<001 344 654 702 803 
1001 Mn r.,6?,?.18 BOJI 1Ż0 265 95 565 638 947 63 68051 1 9 26 ' 311 

89 932 [1001 42°01 67 8'"’ 616 2’ 2M97 808 78 1Zi* 25' 7 '9 331

54 2 52 352 438 595 804 55 39 73114 288 522 615
01157 941 ,3-75 908 827 71091 213 26 387 4 U 58ill00i7.il
O-TWIO 196 360 5^u5,Ł320) 529 1113 91 2 0 339 -*9 1 9‘2749 «V97ftoi65i W09 110°l 987 BOJ] 78204 81 SIO 36.1 6! 199 
7 «11165-MnoZ-s 321 39 438 38 343 932 COOJ
745 49 «2207 597 «• w3,2? 889 828 993 (100.1 81059 «0 101 439 67 !46?siv 778. 83131 168 73 433 39 "9 123 44 878 9 3

tówer19 833 85 77 92 85931 249 83 318 4< 48
024 1.100] 632 68 ¿19 96,j 86314 46 53 744 921 87,65 102 ¿46 [1001
749 966 8803) 86 133 219 83 301 31 487 736 54 878 934 f H)O¡ 8» 19 59 105 232 331 417 60.) 12 83 699 833 ' 878 ‘ °° 89 19
99 666°7OO26880 «2O915?¿(17 6-¡10¿] 821 91033 133 299 3,4 112 382
3B96Í9K7?2a6«« QJ,-b9 313 72 80 833 938 534929 38 281
3»l9Älb58«»1 ?,3 97á->7j 4¿4?-. "í843 731 »5’94 333 3S 81383510281 315 5>dlO3 27 272 414 o74 013 930 rxíMbíb; 0«. 14.3 14.1 ka
316 623 1)9005 2 )6 402 543 772 937 58 1

1OOO36 60 118 35 60 379 580 867 «m 14« 94« 491 lí». .11 •) ¡u

6S7 694 7»7 816 11001 48 974

110004 30 287 636 64 623 914 111117 217 303 9 17 55 80S
112118 276 611 18 27 712 113130 54 228 96 649 988 98 114017
63 95 143 64 243 57 76 408 538 115085 103 4 18 75 211 424 45 604
613 770 116)48 68 164 69 2(¡6 561 637 800 40 952 117016 6» 139
312 21 60 [150] 490 525 84 627 68 833 94 959 118398 [300] 712 814
943 46 110163 567 [100] 84 734 [100] 53 804 923 38 4 )

130118 289 420 57 534 601 726 80) 1 60 965 [loO] 121032 116 
45* [«5¡>.)i 776 123122 61 88 241 43 [100] 437 752 77 128062
84 254 7 361 ¡100] 454 80 577 639 72 7.17 978 134056 130 213 38 84 
90 33 ! 859 967 ¡1501 135091 108 100] .345 507 11 17 676 1 262,52 319
30 57 469 742 933 1 27 )15 192 260 [2)0] 301 [100] 76 493 630 [2OQ] 819 
978 1 28042 148 283 334 500 604 717 874 998 139024 65 66 3 łO 810 
920 29

180022 55 68 143 [1501 16 253 305 483 521 72 667 719 838 902 58
64 1150) 131059 103 2.38 313 451 55 597 914 19 132133 72 312 89
839 52 941 133079 191 1100] 228 315 553 80 833 38 999 134068 375 
595 ILOO. 794 135036 79 177 218 78 301 [100] 412 18 22 688 89 959
71 99 1380)18 44 88 214 «1 424 31 83 89 823 50 920 137012 225
421 551 689 7 )9 65 8)7 43 65 138026 138 221 514 60 612 724 87
1390 )1 128 468 86 [100] 575 659 88 918

Í4O126 48 442 76 730 907 1 41061 149 408 27 92 728 63 800 92
922 38 142085 109 34 215 382 491 627 712 960 14313 » 225 533
(150)839 904 44 90 14,40.39 75 102 70 2734o048605776081100] 84 727 
890 943 1452.-5 343 406 59 86 581 605 17 781 800 909 78 140097
152 212 70 335 494 519 41 751 55 57 809 30 39 51 966 99 147052 575 
7 ¡4 78 814 99 ¡2001 939 148051 99 16.) 71 275 [100] 349 [200] 471 513 
14 30 36 1 40061 436 957 67

150019 215 93 359 735 812 151176 587 90 655 745 51 973 152Ü7 
42 79 88 [100] 231 70 331 415 89 608 1$ 717 73 [300J 15300.1 31 239 
314 511 601 735 154147 89 268 90 571 82 601 762 1550 8) 47 134 
460 533 9 , 15603 67 367 485 528 7 3 658 713 92 953 1 57040 153
118 73 572 6 >9 . 0 1 47 835 59 158176 283 441 547 637 77o 816 46
924 150 42 51 7a 99 362 86 510 716 74 92 837 74 9o2 90

160218 70 552 46 [100] 601 81 702 1 61047 128 201 437 553 600
36 7 4 813 57 908 99 162014 49 111 57 65 221 361 431 38 578 802
166053 113 í.9 336 709 20 32 164696 960 94 165017 34 329 451 52 
518 809 51 166241 495 7)83 603 45 7 11 827 33 72 960 96 [100] 107036 
122 36 299 334 713 64 163:89 272 86 344 540 696 73 ) 45 801 160143 
6o 417) 23 79 Í91

170091 191 126 [100! 550 642 47 74 741 171150 339 58 72 81
637 17,0] 931 172042 62 113 19 41 260 614 27 90 8S4 902 66 1 73107 
501 .3.) U50i 60V749 67 8t, 957 174014 16 6) 279 [l.)0] 473 83 89
506 35 175103 67.» 73 176081 95 111 44-,6 29 > 419 60 579 710 931 
73 1 ¿ 777 , 818 9.i4 178075 200 47 348 475 632 1200] 96 '733 811 61 
76 991 170155 41 48 21 ¡ 21 49 546 97 607 [150] 761

180)81 149 401 17 45 96 515 613 41 58 815 31 961 71 181110 53 
244 412 702 18-0)0 134 301 81 416 2> 645 183104 38 335 36 «9 401 
578 632 ¡ 4 52 841 921 181002 120 43 24 ) 47 89 391 462 628 833(100] 
44 52 62 68 91 98213001 18 .084 114 27 66 215 323 418 682 743(100]
860 927 186 08 .01 310 6i9 5!'á 921 6) 187136 221 27 334 83 494 
659 772 93)|l0>] 45 188(52 2)7 314 60 97 419 2) 98 694 688 716 62 
84 180037 7»6 82 272 341 555 607 7)7 885

100 3.) 2 5 421 [!ÓO: 27 47 67 101019 414 31 32 53 74 603 787
95 1SU114 9 . 292 817 955 73 lSSoló 63 263 85 343 445 621 820 91 
í»1125 258 314 51 4SI 579 628 7 >4 37 57 74 877 78 944 105287 89
¡1501 377 +35 550 777 872 1 06036 [100] 324 72 610 728 824 62 [200]
8í 93, 107008 2 [150] 71 117 50 279 383 770 897 108048 198 343 
90 468 [100] 731 42 830 73 9 ,1 94 199112 211 [100] 36 300 605 44
646 899 97) 97

»00197 318 2.) 39 61 441 75 94 5)1 95 655 859 201178 242 542
83 641 780 362 :.-«2019 [1001 67 268 413 57 62 612 63 65 76 739 [1001 
66 807 403015 l'.'l 313 93 431 33 558[100] 679 803 8 92 »0*205 69 
529 2052-2 73 3 :0 27 75 566 610 771 »06566 654 727 [150] 61 96
207)11 84 181 3,4 450 667 835 987 208295 435 70 570 82 88 637
83 119 822 32 915 26 43 78 209097 114 272 73 358 78 486 501
6-7 3-2

»10 )21 65 [10)] 87 181 242 572 639 725 870 946 99 »11043 69
[lOOí ¡70 41 , 5 3 671 905 94 -¿l»O57 282 346 430 636 624 998 »18127 
35 .14 3.-8 74 82 427 47 72 521 [150] 667 718 843 814242 393 489
512 99 876 928 87 815102 254 57 [1501 62 5,9 62 613 845 90 »10006 
71 2 ¡6 :5t 57 88 415 525 603 16 [20JJ 36 710 5« r«« «nAj 
9 - 131 531 65 i 67 75 744 [100] 818137 76 297 387 454 503 20 729
31 3 .- 97 854 95 951 81,1043 58 277 83 387 548 675 866

»29(180 193 2 7.) 664 90 731 »»1227 93 335 499 [100] 724 893 908 
2»812U 70 257 67 [2,0] 485 548 645 955 »8:1019 120 291 97 425 668 
856 »»4397 452 581 701 23 885046 76 11501 229 450

(Bez gwaranoyi.) Pierwsza klasa 189 król. prQafaéj loteryi.

(4) (PonohUnbwe ciągnienie,)
Numera, przy których wygrana nisoxBawaa w uawiisac-’,

, wygrywają 60 ma es.)

225 93 537 [2001 6)0 1049 137 83 232 73 597 605 55 729 92 858
9a3 8065 lol 21 3.3 328 439 7->0 9 ) 921 75 3018 118 270 311 [1001
696 706 9.il 1042 559 638 798 904 5134 69 215 69 306 18 95 469 513 
7.33 66 82 831 99) 61.99 386 ,150] 490 7203 83 444 1150! 521 657 773 
869 977 8027 280 463 78 514 60 84 [1001 790 853 [1601 906 9015 50 
[100J 220 49 65 69 73 370 93 518 615 37 79 711 [200]

10063 382 802 933 11004 65 131 257 318 65 456 [500] 665 728 64 
842 lie.1 Sil 18004 44 128 232 352 [lOO] 66 426 515 26 50 674 79 
78) 13031 76 118 23 308 432 43 49 528 726 827 14098 154 241
63 84 430 512 47 622 877 [100] 15+39 118 67 372 94 [1001 406 [100]
a28 696 80o 31 966 19045 125 48 99 226 52 354 81 463 557 618 45
77 94 734 43 1 7327 95 444 574 675 81 89 827 47 906 18060 228 381 
043 605 21 717 848 59 [300] 76 19221 611 92 733

20203 409 73 635 53 768 811 31 957 81055 520 642 713 67 74
i!7. 933 n ?4982 189 387 497 727 824 99 983 23037 46 135 215
412 18 "i 8 93 759 34981 117 UOOI 339 43 447 62 552 57 81 832 85027 
123 82 392 421 533 651 30050 93 266 355 497 576 87111 73 [10J]

/P,,??3.77«'1091 79 38198 83 318 897 772 33949 193 358
454 686 97 851 52 86 999
n,„3li1MÄ7-46,838 81971 113 33 219 387 393 33 89 91 773 888 
994 38074 607 90 764 83 810 13 73 33117 339 434 [100] 561 737 94 
810 985 34068 86 155 206 27 64 302 469 517 652 781 915 35221 39

?,B2(& 79„423 89 329 737 87942 37 218 72 322 893 88043 
[100] 49 249 62 397 769 919 89076 119 215 340 57 493 647 785 915

?I7J16 50 88 827 41071 92 314 27 54 66 702 90 48048
417 80 38 o4 56 545 658 93 939 58 43069 329 54 443 75 541 66 633

*MiÄ98 916 44918 449 849 794 45198 83 93 377 423 347
630 60 822 926 40209 [100] 30 39 42 302 51 89 413 616 796 853 905
78 85 _ 47029 211 43 79 326 429 79 640 [1001 98 706 864 48002 34»
532 96 o6a 742 870 916 49560 88 749 808 69 93 970

O0247 [500] 712 925 [200] 51020 205 411 606 944 58052 89 98
209 10 44 573 608 56 808 44 945 63 53025 48 105 [100] 55 202 23 89 
30b 74 75 451 781 867 920 67 54021 52 256 85 359 510 68 75 81 83
822 24 55008 231 424 558 92 96 758 948 81 5S163 315 553 810
57034 35 296 489 714 15 49 52 62 802 907 24 83 96 58483 [200] 741
75 59019 188 521 879

«0329 423 73 89 575 603 712 909 46 79 61323 39 576 716 20 26
28 66 837 934 «8185 215 324 525 605 66 84 737 38 937 «8132 213
70 338 58 461 87 516 611 13 57 844 952 64280 83 97 302 15 403 828 
961 «5019 95 206 34 74 441 511 642 704 827 ««020 45 126 241 83 
451 518 67172 444 530 695 769 «8071 313 432 73 632 73 890 983
«9212 55 314 92 475 619 71 717 32 48 841 45 926 36 97 98

70024 326 477 71330 442 92 737 78081 159 492 747 74 817 72
910 88 78068 312 476 638 720 »4004 76 117 66 285 521 744 57

,75348 75 683 776 848 70018 100 422 595 753 948 [100] 77115 75
487 529 600 22 786 827 36 78234 83 380 581 727 924 70026 467
[1001 806 20 52 65 934

80019 22 77 229 60 332 500 [100] 10 18 61 82 92 645 57 1160] 881 
85 95 985 81035 196 218 92 308 54 491 607 722 39 891 936 49 83008 
314 456 71 521 25 622 94 897 900 2 88071 160 648 50 764 [200] 826 
62 907 26 55 84043 138 [2001 309 80 519 902 76 8 5034 71 172 202
442 587 680 703 846 986 8Ö039 54 120 65 85 286 305 540 600 4 859
936 87326 405 706 12 [1500] 53 825 912 23 88039 104 256 386 677 
876 80139 301 412 515 16 25 38 89 607 61 78 730 51 813 29 68 88

««004 18 [3001 130 [100] 36 321 23 81 454 65 625 75 920 »1037
52 99 167 68 217 317 85 442 630 »8128 408 30 80 578 728 827 37 57 
93002 49 63 79 91 564 652 906 9 70 »4090 113 296 707 834 942
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lbo
awionych, wielebnych, świą- 

żnych Polaków i Polek
»»*4 spisane przez

■ i. Jaroszewicza.
' zsza od stycznia do marca zawiera stron 308 i XXIV. in 8-vo. 

r od kwietnia do czerw ca 296 stron. Każda część osobno po 
syiką. Za nadesłaniem 2,30 m. wysyła obydwie części franko

karnia Kuiyera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

KRÓTKI

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
E. Likowski

■ >5 • ’ Sufragan Pozn.
raju U* Wydanie piąte.

4 ^en‘ gzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłkę 45 fen. Kto zamówi 
10 egzem]), .ub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
i ty w doc tku. Wysyła tylko za poprzedniem

nadesłaniem należytości
Bnifcirnia kury et a Poznańskiego.
ÄH zakład wychowawczy dla panien

'1948)

pod szczególną protekcyą
Jegr- Eminencji Rs. Kardynała Dr. Koppa 

w Wrocławia.
Zakład obe uje: Pensyonat, Selektę. Wyższą szkołę żeńską, Kurs robót 
ręcznych ?, panien kształcących się na nauczycielki robót ręcznych, 

* rs do wyuczania się gospodarstwa i gotowania.
■ Wroclaw, Kaiserin Augustaplatz S.

Przyjęcie dla wszystkich klas zakładu pierwszego września,
Prospekta rozsyła na życzenie przełożona

Th. Holthausen.

Stopnie granitowe, 
tiry polewane na mosty i przepusty, 
lisy na posadzki do kościołów i werand,

koryta glazurowane dia koni, bydła i t. d., 
Wszelkie wyroby kamieniarskie, (i532)

polecają

S. Michalski i Sp. o
r POZNANt, "Wilhelmowska ulica nr. 21. A
i naprzeciw hotelu francnzklego. rti

900000000000000000000
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż przejąłem na własność dotychcza- 

*y od lat <O-ciu istniejący ę!9<3)

«iexanara uoritza, Małe Barbary 4
i takowy pod firmą

Alezander Goritz Następca
(Mój orowadzić będę. "

Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownśi
rublmsności, kreślę się

z szacunkiem

Donat Stabrowski.

1 Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, (1803)

2W" Podgórna ulica nr. 8, 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

W wielkim wyborze polecam
Sukienki perkalowe. Monsschine de laine i wełniane, 
Bluzy 1 cala ubranka dla chłopców płócienne i perkalowe, 

i zawsze trykotowe i Cheriotowe,
Lekkie bluzki damskie, (1809)
Wybór wszelkich trykotów, szkarpet 1 pończoch w uznanych 

gatunkach,
Gorsety, woalki etc.

Ceny bardzo przystępne.
Fabryka pończoch i trykotów

Stanisławy DcincI
w Poznaniu, Plac Piotra 3.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 63.
poleca na nową kampanią:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (116)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po 
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

Całkowita wyprzedaż.
Celem rozwiązania spółki urządzamy likwi- 

dacyą interesu naszego i sprzedajemy wybo
rowy zapas towarów naszych, składających się 
z bławatów, konfekcyi damskiej i rzeczy ko
ścielnych po znacznie zredukowanych cenach, 
lecz tylko za gotówkę. (119)

Heyducki & Eichstaedt.

Pleszew
rW. Księstwo Poznańskie.

L ZBORÂLSKÏ
TSwrteway wis?

założony w roku 1853
poleca znane ze swój dobroci

rWina węgierskie (tokajskie)’
i wino mszalne (vinum de vite).

łPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam.^

Szanownym Odbiorcom donoszę niniejszem, że z dniem 
1-go lipca przeniosłem moją (135)

wraz z mieszkaniem z Wielkich Garbar nr. 51

na Wielkie Garbary nr. 10.
Przyjmuję łaskawe zamówienia na nowe powozy, odna

wiam stare i przyjmuję powozy w komis do sprzedania. Wa
runki wedle Umowy. Z uszanowaniem

C. Goławiecki
w firmie J. GOI tWIECKIPoznań.

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełną

wyprzedaż mebli
oraz materyałów ule wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po
jedynczych wyprzedaję po znacznie zniżo
nych cenach. (1316)

Wdowa Anna Sskamdkhwlcs
w firmie W. Szkaradkiewicz 

MAGAZYN. I FABRYKA MEBLI 
Poznań, ni. Wilhelmowska nr. 20.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

kośclelno-artystycznych
Roman Lisiecki, malarz,

Poznań, Śty Marcin l-ig,.

St. Opielińskl
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku■w TZxotosz37-zxie

poleca (117)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

_____ Wysyłki uskntecznia się odwrotnie i franco.
Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedl er z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Szanownych Członków

Towarz. Przyjaciół Nauk Poznańskiego
upraszamy w myśl rozesłanego okólnika, dotyczącego zbiorowéj fotografii 
ku uczczeniu 60-letnićj pracy na polu literacko-naukowem

Jaśnie Witta. Br. Aipsta (¡¡atakiem,
aby się zechcieli jak najprędzej pofatygować de naszego zakładu celem 
zdjęcia fotografii.

RIVOLI A SP.
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY,

Poznań, ulica Berlińska 4.

Bryliński & Twardowski,
Skład machin I kolei polnych,

w Poznaniu, ul. Rycerska 11.
polecają po nader przystępnych cenach

Grabie amerykańskie „Tygrys“,
Nowe, patentowane grabie zwane „Heureka“, poprawiony sy

stem Hollingsworth, z sprężynami przytrzymującemi zęby.
Nowe grabie zwane „Tryumi“, _ (136)
Przetrząsacze do siana Bobyego, działające w dwóch

kierunkach.
Oryginalne amerykańskie kosiarki i żniwiarki Wal

tera A. Wooda.
Kosiarki ręczne do trawników.
Sieczkarnie do złelenizny nowej konstrukcyi.

Pasy skórzane
bawełniana, parciane i z eierd wielbłądzi^.

Skórę augrielwlcą na pasy. (866)
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Aabeat ogniotrwały opakunek w płytaob i amurach. 
Aparaty szklane z staeyi Dr. Delbrtteka w Bedlnie. 
Smarownlkl Tovote, Suuffera etc. do stałego thuzcsu. 
Tłusac« mtaJy de powyższych smarowników (osaeeęduość

w oHwie 90%).
World do eboto.
JPlaołvty na lokomobile pefooa

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów, >

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

SZTUCZNE ZĘBY,
plomby etc.

bez najmniejszego bólu. 
Najlepszy materyał. Ceny przystępne.

M. Kaniasty,
dentysto, (1921) 

Poznań, Wrocławska ul. 18, parter.
Przyjmuje od godz. 8—1 i 2—7.

Szanownej Publiczno- 
la-lonoszę uprzejmie,

iż osiedliłem się

somit
1

w njiejscujbrata mego
Stanisława. (n0)

Alexander Kujawski,
malarz dekoracyjny.

Sprzedaż handlu.
Z powodu choroby mam zamiar 

sprzedać mój ¡od 40 lat istniejąc}’ 
dobrze prosperujący skład manufa
ktur, sukna I towarów krótkich 
wraz z nleruchomośią lub też 
bez niej. (128)Jozef Ziejfel 

w Wągrowcu.

Wielebnemu Ducbowieóstws 
Saan- Dozorom kościołów 

I poleoa iię organmistn, Pniak,

do budowania

organ
. i takowych. I 

Sa gwazaaspą rzetelni} i ta- 
nłdf płacy posłużyć mogą ehlu- 
bms świadectwa, kttaemi się 
kasto mato. (276)

Roman Hofimann,
| Poznań, Piekary nr. 21.

Przy Wodnej ul. 22
jest do wynajęcia skład i na 
pierwszem piętrze mieszka
nie. Bliższych wiadomości 
zasięgnąć można w handlu
w Starym Rynku 50,

Na wyprawy
garnitury stołowe porcelanowe i z angielskiego fajansu, serwisy do 
kawy 1 herbaty, szkło stołowe, krajowe i zagraniczne, garnitury do 
mycia w najrozmaitszych fasonach. (1589)

Alfenidę stołową z słynnćj fabryki „Chrlstofla“ poleca w naj
większym wyborze i po nader nizkich cenach.

B. SSULCZEWSKI,
Skład porcelany, szkła i lamp,

Plac Wilhelmowski nr. 10 (naprzeciw teatru miejskiego.
Wszelkie artykuły metalowe wyprze- EsilCdEHlłłOa»■ daję znacznie niżej cen zakwpna.

1
mam zaszczyt donieść jak najuprzejmiój, że powiększywszy znacznie mój

skład sprzętów kościelnych
polecam takowe w gustownych fasonach i wielkim wyborze a mianowicie:

Mostrancye w różnych stylach 
puszki do komunikantów i ho- 
styi, kielichy z patenami, ua- 
czynia do Olejów św., pateny 
do chorych, ampułki, kropidła, 
Kociełki do wody święconej, no
wego pomysłu konewki i mie
dnice do chrztów, lawatarze, 
nowo ulepszone turybularze z 
łódksmi do kadziła, krzyże ró
żnij wielkości na ołtarze I do 
procesyi, kierce, relikwiarze, 
lampy wieczne i przed obrazy, 
lichtarze z bronzu, mosiądzu 
i alfenidy; dzwonki harmonijne 
żelaza do wypiekania hostyi, 
z przyrządem do wycinania ta- 

___  kowych i t. p.
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 

sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zykiem, jestem w mo
żności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdćj konku- 
rencyi dorównać.

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy s'an kasy nie 
(lozwaU większych jednorazowych wydatków, ułatwiam w tym razie na
bywanie sprzętów na odpłatę. (1186)

&S’elkie reperacye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościelnych 
wykonuję po możliwie tancb cenach w uajkrótszym czasie.

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościelnych. 

Wilhelmowska ulica 21.

.auęzyciel emerytowany, 
52 roku, obecnie jakd

żonaty,
w 52

organista
w miejscu, życzy sobie zmienić po
sadę od 1. 10. 93. pod skromnemi 
warunkami. — Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się pod lit. J. N. 111 do
Ekspedyoyi Kuryera Pozn.

Gospdyni
w średn. wieku umiejąca wykwintnie 
gotow. na pański stół, robić konser
wy, piec ciasta itp., przytem ładnie 
prasować, obeznana z gospod. wiej., 
będąca 4 lata w ostatn. miejscu, pra
gnie przyj, miejsce u księdiza. Łask, 
zgłosz. pod lit. N. N. u p. Szymań
ski ój. Poznań, Wiedeńska ul. 3.

¡W Kilka nauczycie
lek angielskich i hen ma
do umieszczenia (1969)

Agence Internationale

Cracovie. Hôtel de Saxe.

Niezawodny Rezultat!! 
kto chce dobraswe sprzedać, 

lub kto chce dobra kupić; 
ten niech śfętylko z zaufaniem zgłijsi do 
Ajenta dóbr LICHTA w Poznaniu.

zwożona 184-7 
Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dia sprzedających i kupujących'.

--- Naj[epsze-rękomendacj.e.
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